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UŁAN - BATOR
Z okazji 33 rocznicy Mongolskiej 

Rewolucji Ludowej przesyłam 
Wam, Towarzyszu Przewodniczą, 
cy, najserdeczniejsze pozdrowie­
nia Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i narodu 
polskiego dla Prezydium Wielkiego 
Huraiu Ludowego Mongolskiej Re­
publiki Ludowej oraz narodu mon­
golskiego.

Naród polski z gorącą sympatią 
1 uczuciami przyjaźni śledzi stale 
postępy Mongolskiej Republiki Lu­
dowej i z całego serca życzy jej 
dalszego gospodarczego i kultural­
nego rozkwitu oraz szczęścia i po­
myślności narodu mongolskiego.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 
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DO
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UŁAN - BATOR
W 33 rocznicę Mongolskiej Rewo­

lucji Ludowej proszę przyjąć. To­
warzyszu Premierze, gorące po­
zdrowienia i życzenia rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
moje własne dla rządu Mongolskiej 
Republiki Ludowej j dla Was oso. 
biście

Niech rozkwita Mongolska Repu­
blika Ludowa, niech umacniają się 
więzy przyjaźni i współpracy z 
narodami miłującymi pokój | bu­
dującymi nowy ustrój społeczny.

JOZEF CYRANKIEWICZ
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Zadowalające 
wyniki rokowań
wojskowej komisji
wietnamsko-francuskiej

PEKIN (PAP)
Jak podaj© Wietnamska A- 

gencja Prasowa, w dniu 7 bm. 
rozpoczęła prace mieszana pod 
komisja konferencji przedsta­
wicieli dowództw wietnamskie 
go i francuskiego w Trung 
Gia. Podkomisja ma zająć się 
sprawą polepszenia warunków 
życia jeńców. 8 bm. zakończo­
no omawianie tej kwestii. 
Przedstawiciele obu stron o- 
siągnęli zadowalające rozwią­
zanie wielu zasadniczych za­
gadnień związanych z tym pro 
blemem. W dniu 9 bm., kiedy 
konferencja przedstawicieli o- 
bu dowództw przystąpiła na 
plenarnym posiedzeniu do roz­
patrzenia sprawy przerwania 
ognia, podkomisja omawiała 
kwestie dostarczenia jeńcom li 
stów i medykamentów.

POWIAT
CHODZłESKI

MELDUJE:

POM w Chodzieży 
zawarł umowę w IG 
spółdzielniach pro­
dukcyjnych na sko­
szenie 1297 hektarów 
zbóż i obecnie zawie 
ra dalsze umowy z 
zespołami uprawo­
wymi oraz chłopami 
indywidualnymi.

GOM-om chodzies- 
skim, które maja do 
swojej dyspozycji 
121 maszyn żniwno- 
omłotowych. brak 
pomieszczeń ochron­
nych Duża cześć 
sprzętu omłotowego 
stoi na deszczu i 
rdzewjeje. Jedną z 
dalszych bolączek 
jest, brak silników 
spalinowych. które 
będą potrzebne w 
gminie Budzyń,
fdz e jest jeszcze 
dużo niezeL-kl rvfiko 
wanych gromad..

Niedobrze przed­
stawia się w tym po­
wiecie stan pogoto­
wia żniwnego w go­
spodarstwach indy­
widualnych. Odczu- 
wa się brak dostate­
cznej ilości kuźni o. 
raz czynnych war­
sztatów kołodziej­
skich i ślusarskich 
Natomaist istniejące 
warsztaty nie są rśo. 
patrrone dostatecz­
nie w drewno, że­

lazo | 
ne.

części zamień

Gromadę Dębowa 
Górna w powiecie 
chodzieskim odwie­
dziła pracownicza e- 
kipa łączności mia­
sta ze wsią z Zakła­
dów Naprawczych 
Taboru Kolejowego 
w Pile. Robotnicy 
pomogli przy napra­
wie maszyn rolni­
czych Wyremonto­
wali kosiarki oraz 
wiele przedmiotów 
gospodarskich. Zain­
teresowano się rów­
nież naprawą stud­
ni. Ekipa przyjmo­
wana była bardzo 
serdecznie.

W POWIATACH: 
GNIEZNO, KOLO.
I KONIN ZŁY STAN 

M1GAZYNÓW 
ZBOŻOWYCH

Ternrn ukończenia 
prac przygotowaw­
czych i remonto­
wych magazynów i 
punktów skupu GS 
oraz magazynów 
CZZZ | PZZ był wy­
znaczony na 15 czer­
wca br. Tymczasem 
przeprowadzona o- 
statnio kontrola
stwierdziła wypadki 
nienależytego przy­
gotowania magazy­
nów do odbinni zbo­
ża z nadchodzącej 
kampanii żniwnej.

OKOPOISKI
Rok X Wyd. A B Poznań, wtorek 13 VII 1954 r.

Załoga PFMŻ melduie:
Wykonaliśmy zlecenie rządu

Osiemsetna snopowiązałka 
opuściła Fabrykę Maszyn Żniwnych

w Starołęce
Osiemsetna snopowiązałka ciągnikowa z tegorocznej pro­

dukcji opuściła w poniedziałek 12 bm. mury Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych.

Przedterminowe wykonanie 
przez załogę planowego zada­
nia, zleconego przez rząd (do­
starczenie do dnia 15 lipca o- 
slemset snopowiązałek ciągni­
kowych na tegoroczne żniwa) 
świadczy o tym, że załoga za­
czyna systematycznie przezwy 
ciężąc dótychczasowe trudno­
ści, szczególnie jeśli cliddzl o 
organizację pracy 1 opanowa­
nie niełatwej produkcji (sno- 
powlązałka ciągnikowa składa 
się z 1200 elementów).

W czerwcu poraź pierwszy w 
dziejach fabryki plan miesięcz­
ny wykonany zosial z wysokim 
przekroczeniem (153 proc.) i 
w dodatku rytmicznie. Znacz­
nie leż obniżyły się koszty wta 
sne, które jednak mimo to 1 
tak są jeszcze zbyt wysokie.

Doskonałymi .osiągnięciami 
w produkcji wyróżnili się 
szczególnie: Wydział W-4,
brygady Ekerta i Zmury oraz 
taśmy' mistrzów Mikołajczaka 
i Majka z montażu.

Chcąc zapewnić jak naj­
sprawniejszą obsługę i pracę 
snopowiązałek w czasie żniw, 
kierownictwo fabryki wysiało 
do wszystkich województw w 
kraju specjalnie przeszkolone, 
kilkuosobowe ekipy pogotowia 
technicznego, które pełniąc dy 
żury w POM-ach i Wojewódz­
kich Zarządach Rolnictwa u- 
dzielać będą wskazówek doty­
czących obchodzenia się z ma 
szynami, a w wypadku awarii 
służyć będą doraźną poni(X-ą.

W czasie do 27 
czerwca br ekipy 
inspektorów skontro­
lowały 71 proc ogól 
nego stanu magazy­
nów w wojewódz­
twie poznańskim. O- 
kazało się. że najle­
piej do odbioru zbo­
ża przygotowały się 
powiaty: Chodzież,
Czarnków, Jarocin, 
Kępno, Kościan. Kro 
toszyn. Środa, Sza­
motuły, Turek 1 Wol 
sztyn.

Nie wywiąza’y się 
ze swych zadań po­
wiaty: Gniezno. Ko­
ło, Konin, Leszno. O- 
borniki i Śrem. Po­
nowna kontrola prze 
prowadzona w ostat­
nich dniach w po­
wiatach: Gniezno.
Kolo i Konin wyka­
zała dalsze istnienie 
tych samych bra­
ków. Kierownicy po­
szczególnych placó­
wek zbagatelizowali 
upomnienie udzielo. 
ne iin w czasie pier­
wszej inspekcji. 
Szczególnie zły stan 
stwierdzono w maga 
zynach podległych 
WZGS.

Termin skupu zbo­
ża jest bardzo bli­
ski. czas w|ec naj­
wyższy zlikwidować 
nieporządki, a win­
nych pociągnąć do 
odpowiedzialności.

(ta)

Pomijając zeszłoroczną se­
rię próbną złożoną z dziesię­
ciu sztuk, obecne żniwa są wia 
śeiwie pierwszym egzaminem 
dla snopowiązałek ciągniko­
wych produkcji PFMŻ. Dla­
tego też bardzo cenne będą 
spostrzeżenia członków ekip 
pogotowia technicznego, spo­
strzeżenia które niewątpliwie 
przyczynią się do dalszego u- 
doskonalcnia produkcji.

Nowe kierownictwo fabryki 
(od czerwca br. dyrektorem 
PFMŻ Jest Iow. Jankowski, by 
ty dyrektor W FUM) uważa o- 
statni okres za okres przygo­
towawczy do dalszej, bard/tej 
napiętej pracy. Bowiem pro­
dukcja snopowiązałek ciągni­
kowych w drugim półroczu 
wzrośnie w dwójnasób, dzięki 
rozwojowi zakładu 1 coraz to 
lepszej organizacji pracy.

Jeszcze w tym miesiącu
prapremiero 
dwóch nowych 
baletów polskich
w Operze Poznańskiej

Z okazji zbliżającego się Festi­
walu Muzyki Polskiej poznańska 
Opera przygotowuje wystawienie 
dwóch nowych baletów współczes­
nych kompozytorów polskich: „Z 
chłopa król*‘ Grażyny Bacewiczów- 
ny i ,,Zabawa w Ljpinach“ Zyg­
munta Mycielskiego. Libretto do 
baletu Bacewiczówny opracował 
Artur Maria Swinarski. do ..Zaba­
wy” — Jarosł&w Iwaszkiewicz.

Kierownictwo muzyczne spoczy­
wa w rękach Waleriana Bierdiaje­
wa. choreografia — Stanisława 
Miszczyka. Dekoracje i kostiumy 
przygotował scenograf Stan’sław Ja 
rocki.

Prapremierę tych baletów w po. 
znańskjej Operze wyznaczono na 
dzień 25 lipca.

Mónin fakty

Ha wspólnym lepsza gospodarka - dostatmejsze życie

iF Łukowie (pow. Oborniki) 
była przed wojną w głębi par­
ku mała oranżeria — pańska 
zachcianka, na usługi dworskie­
go stołu. Wojna zamieniła ba­
cy neczek w kupę gruzów. Po 
wojnie dawni łukowscy robot 
nicy rolni zrzeszyli się w spół­
dzielnię produkcyjną „Jedność 
pracy", o której niedawno pisa­
liśmy. Wspólne gospodarowanie 
przynosi im coraz lepsze rezul-

Ministerstwo Przemysłu Ma 
szynowego za osiągnięcia pro­
dukcyjne w miesiącu czerwcu 
1 llpcu przyznało załodze 70 
tysięcy złotych dla przodują­
cych robotników.

W czasie uroczystej akade- 
mlii z okazji dziesiątej roczni­
cy Polski Ludowej najlepsi z 
załogi PFMŻ otrzymają cenne 
upominki w postaci radiood­
biorników, zegarków, kupo­
nów materiałów.

Stworzone zostały sprzyjające warunki
dla pełnego i terminowego wykonania

obowiązków wsi wobec miasta
Omówienie rozporządzenia Rady Ministrów
ir.l/LS/AlF.-l (PAP)
Rada Ministrów wydala rozporządzenie w sprawie obo­

wiązkowych doslaw zbóż z tegorocznych zbiorow. Rozpo­
rządzenie io wprowadza w życie wytyczne uchwały li Zja­
zdu PZPR o zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954— 
1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu pro­
dukcji rolnej. Przewidywały one, jak wiadomo, że ogólny wy 
miar doslaw obowiązkowych ustalany będzie na mezwięk- 
szającym się poziomic, co przy wzroście produkcji rolniczej 
umożliwi chłopom sprzedaż większych ilo»ci produktów rol­
nych po wyższych cenach, a więc zapewni lepsze zaopa­
trzenie miast i wzrost dochodów wsi.

dostaw zbóż dla lndywldual-U trzyman ie obowiązkowycli 
dostaw zbóż na poziomie ub. 
roku stwarza przy lepszych w 
tym roku urodzajach sprzyja­
jące dla chiopów warunki peł­
nego, terminowego i sprawne­
go wykonania oiiowiązkowycli 
dostaw zboża.

Zgodnie z rozporządzeniem 
Rady Ministrów, obowiązkiem 
dostawy wyznaczonych ilości 
zbóż objęte są w tym roXu — 
podobnie jak w latach poprze 
dnich — indywidualne gospo­
darstwa rolne, spółdzielnie pro 
dukcyjne, zespoły uprawowe, 
PGlt-y oraz inne gospodais- 
stwa należące do instytucji pań 
stwowych, spółdzielczych i spo 
tecznych.

Zasady systemu obowiązko­
wych dostaw dla gospodarstw 
indywidualnych są takie same 
jak w roku ub. zgodnie z li­
ch wałami II Zjazdu PZPR, wy 
sokość norm obowiązkowych

taty. Zdołano już m. in. nie tyl­
ko odbudować i uruchomić sta­
rą oranżerię, ale także wybu 
dować w pobliżu nową duża, 
wyposażoną nowocześnie ciep­
larnię, która przynosi spółdziel­
com. dochód w wysokości kilku 
nostu tysięcy złotych rocznie.

Na zdjęciu nowa, cieplarnia 
spółdzielni pi odukcyjnej „Jed­
ność pracy", (la)

Ceną 10 gr

Nr 165 (3221)

Już wkrótce na pola wy­
ruszą gromadnie miesz­
kańcy wsi, pracownicy 
PGR-ów i POM-ów, by 
przystąpić do zebrania te­
gorocznych plonów. Żni­
wa dziesięciolecia przepro­
wadzimy starannie i szyb­
ko.

W trosce o pełne zabez­
pieczenie wai ulików zdro­
wotnych ludności wiej­
skiej, w czasie prac żniw­
nych nasilona będzie ak­
cja opieki sanitarnej. Za­
rządy powiatowe Polskie­
go Czerwonego Krzyża do 
konają przeglądu istnieją­
cych na wsiach punktów 
aptecznych. Szczególną u- 
wagę zwraca się na stan 
i wyposażenie apteczek w 
państwowych gospodar­
stwach rolnych oraz w

nycn gospodarstw cniopskich 
jest utrzymana na takim pozio 
mie, jak w roku ub., a nawet 
w wielu gminach wymiar do­
staw jest niższy.

Utrzymana została w pełni 
zasaua zwolnienia od Ouowią/- 
ku dostawy zboża z o:lu>gow, 
przyjętych do zagospodarowa 
nia na podstawie uniow zawur 
Uch z prezydiami rad narodo­
wych — w pierwszym roku 
zbiorów. W dalszych latach <>ę 
dzie ustalony z tych gruntów 
wymiar wodltig norm Ulgo­
wych.

Tik jak w roku ub. zwolnio­
ne są od obowiązku dostaw zbóż 
gospodarstwa o obszarze grun. 
lów ornych poniżej 1 hektara 
przeliczeniowego. Ze zwolnienia 
od obowiązku dostaw zbóż ko­
rzystają również: gospouarsiwa 
o obszarze gruntów ornych po­
niżej Z ba przeliczeniowy cli, je. 
żeli użytkownik gospodars.wa 
ma więcej niż bił lat, a w gospo­
darstwie nie ma członków ro­
dziny w wieku ponad li lat, 
zdolnych do pracy, — gospodar. 
stwa, których użytkownicy od­
bywają służbę wojskową, a w go 
spouaistwach tych nie ma o- 
prócz jednej kobiety innych 
członków rodziny w wieku po. 
nad 14 lat zdolnych do pracy, 
— gospodarstwa o obszarze grun 
tów ornych poniżej 3 ha przeli­
czeniowych, należące do osadni­
ków — rybaków, pracujących w 
uspołecznionych przedsiębior. 
stwach połowów morskich, — 
gospodarstwa osiedleńców w ro­
ku osiedlenia i w następnym ro­
ku.

Realizując uchwały II Zjazdu 
PZPR rozporządzenie Rady Mi­
nistrów wprowadza dalsze udo­
godnienia w realizacji obow.ąz- 
kowych dostaw. Gospodarstwa 
małorolne o powierzchni do 3 ha 
przeliczeniowych mogą obowiąz­
kowe dostawy zbóż do wysokości 
3t) proc, ich wymiaru wykonać 
przez dostawę trzody chlewnej, 
mleka i ziemniaków. Do wyso­
kości 30 proc, wymiaru mogą 
wykonać obowiązek doslaw zbo-
ra dostawami zwierząt rzeźnych jdysław Sternik, wchodzą: 
' mleka również, gospodarstwa 
większe, które prowadzą zarodo.
>.,ą hodowlę bydła i trzód) chle­
wnej.

Wymiar obowiązkowych do­
staw zbóż dla spółdzielni produk Filmy te 

(Ciąg dalszy na tir. S) festiwalu.

— oględziny 
apteczki w 

spółdzielni 
Wargowo, u 

dołu — izba porodowa w
jednej z gromad).

Nie wszystkie jeszcze 
punkty apteczne zaopa­
trzone zostały w dostatecz 
na ilość leków oraz w spe­
cjalne torby sanitarne na 
okres żniw. Lustracja do­
konana na przykład w po 
wiecie obornickim wyka­
zała, że słabo pracuje 
punkt apteczny w spół­
dzielni Owieczki w gminie 
Ryczywół, gdzie dotych­
czas nie zorganizowano 
koła PCK. Kierownictwo 
zespołu PGR w Pamiątko- 
wie zaniedbało sprawę za­
opatrzenia * gospodarstw 
żydowo i Objezierze w po 
trzebne leki, wskutek cze­
go apteczki w’ tych gospo­
darstwach nie sa należy­
cie przygotowane na okres 
żniw i omłotów.

Tam, gdzie zarządy spół 
dzielni czy kierownictwo 
PGR rozumieją znaczenie 
opieki sanitarnej, punkty 
apteczne piacują bez za­
rzutu. Tak jest na przy­
kład w spółdzielniach pro 
dukcyjnych Lulin, Kowa- 
lewko oraz Wiardunki, w 
których w czasie żniw zor­
ganizowane zostaną poło­
wę punkty sanitarne. Do­
brze zaopatrzona jest tak­
że apteczka w PGR Słonio­
wo, którą prowadzi miej­
scowa przedszkolanka. W 
gospodarstwie Przebędowo 
w gminie Murowana Goś­
lina, należącym do Inst.ytu 
tu Hodowli i Aklimatyza­
cji Roślin, zorganizowano 
kurs sanitarny dla kilku 
pracowników, a punkt 
apteczny zaopatrzono w 
torby sanitarne.

Te przykłady należycie 
pojętej troski o zdrowie 
ludności wiejskiej winny 
zmobilizować wszystkie 
gospodarstwa i spółdziel­
nie tak, by mieszkańcom 
wsi zapewnić w okresie 
żniw' pełne bezpieczeństwa 
pracy i opiekę zdrowotną.

(.im)

Sukces
gnieźnieńskich
hodowca w

5.000 sztuk trzody chlewnej wię­
cej niż w ubiegłym roku uzyskali 
w hodowli chłopi powiatu gneź- 
nieńskiego Są to rezultaty usilnej 
pracy w kierunku podniesienia ho­
dowli. Na sukces hodowców gnieź­
nieńskich złożyło się m. in. do- 
starczenie tak chłopom gospodaru­
jącym indywidualnie jak i spół­
dzielcom produkcyjnym, selekcyj­
nego materia'u hodowlanego oraz 
szczepienia ochronne (zaszczepiono 
S.0IM1 sztuk więcej niż w roku ubie­
głym). Bazę paszową wzmocniono 
przez zwiększenie areału upraw zbo 
żowych i roślin pastewnych.

Nadto znaczny wpływ na ul»p- 
szęnje hodowli wywarta również 
uruchomiona w ub roku stacja 
sztucznego zapładniania.

Na festiwal
w Karlovych Varach

Na VIII Międzynarodowy Fest-i. 
wal F lm;\vy w Karloyych Varacii. 
wyjechała delegacja kinematogra­
fii polskiej.

W skład delegacji której prze­
wodniczy redaktor naczelny F1- 
mowel Agencji Wydawniczej. Wia­

.Jerzy Kawalerowicz oraz aktor .Jó­
zef Nowak, grający role Szczęsne­
go w filmach: ,Celuloza" i ..Pod 
gwiazdą frygijskąt*,

będą wyświetlane n*



Z obrad XXVII sesji WRN

Natychmiast usunąć 
ostatnie niedociągnięcia

w przygotowaniach do żniw i omłctów
W k przy udziale społeczeństwa Poznania od­

była się w Domu Rzemiosła XXVH sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Wzięli w niej również udział 
specjalnie zaproszeni przodujący chłopi indywidual­
ni i spółdzielcy z terenu całego województwa. Obra­
dom przewodniczył radny poseł Kaj. Zasadniczym 
punktem sesji był referat o zadaniach rad narodo­
wych w przygotowaniu tegorocznej kampanii żniwno- 
omłotowej, wygłoszony przez przewodniczącego Pre­
zydium WRN — Józefa Pieprzyka.
Przewodniczący Prezydium 

WRN wskazał w swym refera­
cie na wiele niedociągnięć w 
przygotowaniach do akcji żni­
wno-omłotowej. Na przykład: 
mimo poważnego wzrostu par 
ku maszynowego w POM-ach 
i GOM-ach, a także PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyj­
nych — maszyny’ w wielu wy­
padkach nie są dostatecznie 
przygotowane. Dotyczy to 
zwłaszcza traktorów i snopo­
wiązałek na przykład w spół­
dzielniach produkcyjnych No- 
wa Wieś Wyszyńska i Ostró­
wek. Wiele snopowiązałek znaj 
duje się tam jeszcze w remon­
cie.

Więcej snopowiązałek
i kombajnów

W samych tylko POM-ach 
naszego województwa ilość 
snopowiązałek wzrosła o 100 
(wyprodukowanych w Poznań­
skiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych), wzrosła również o 100 
procent ilość kombajnów zbo­
żowych. To samo dotyczy sprzę 
tu omłotowego. Ale już tu daje 
się zauważyć poważny błąd 
ośrodków maszynowych i 
PGR-ów: mianowicie zajmo­
wano się głównie naprawą ma 
męyn żniwnych, za mało uwagi 
poświęcając maszynom omło 
twym. Stąd niedostateczne 
przygotowanie tych ostatnich 
wynoszące obecnie około 85 
procent.

Przewodniczący Prezydium 
wykazał, że przyczynami tych 
niedociągnięć były zarówno 
samouspokojenie jak i niewy- 
ciąguięcie słusznych wniosków 
x błędów lat ubiegłych. Zwrócił 
on uwagę na konieczność utwo­
rzenia lotnych brygad remon­
towych niosących doraźną po­
moc zatrudnionym w akcji żni­
wno-omłotowej brygadom ob­
sługującym maszyny. Nie mogą 
mieć miejsca żadne przestoje 
maszyn. Ich marszruty muszą 
być zorganizowane sprawnie i 
dokładnie zaplanowane.

Oczywiście w województwie 
naszym wiele mamy ośrodków 
maszynowych, PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych, które 
przegotowania maszyn do akcji 
żniwno-omłotowej przeprowa­
dziły bez zarzutu. Do takich na 
leżą POM-y Ostrów. Śrem, Wło 
stowo, i Kołaczkowo oraz 
PGR-y Gola, Dobrojcwo, Galo­
wo 1 inne.

Lecz niektóre POM-y w dal- 
.rzyrn ciągu nie przejawiają na­
leżytej, troski i opieki o pracę 
GOM-ów i ściągają z ich tere­
nu często najlepszy sprzęt, aby 
pokryć w ten sposób własne za 
niedbania. Tak postępuje m. in 
POM Bralin.

Nawiązując do uchwały KC 
PZPR referent wskazał na ko­
nieczność wykorzystania w ak­
cji żniwnej nie tylko snopowią- 
załek traktorowych, lecz rów­
nież wszystkich maszyn kon­
nych. co pozwoli na pełniejsze 
wykorzystanie mocy ciągni­
ków.

Zaopatrzenie w części zamień 
ne, paliwo, smary, płachty do 
snopowiązałek, karbid, butle z 
tlenem, żelazo i inne potrzebne 
w akcji żniwnej materiały — 
jest wystarczające. Słabiej na­
tomiast przedstawia się zaopa­
trzenie GS-ów w narzędzia do 
sprzętu ręcznego, jak kosy, 
babki, osełki itp. A przecież na­
leży lięzyć się ze wzrostem za­
potrzebowania na te artykuły 
w związku z tyrrt, że W niektó­
rych wypadkach zboże wyległo 
i trzeba je będzie sprzątać ręcz 
nie. Niedostateczne także w 
wielu miejscowościach jest za­
opatrzenie w napoje chłodzące. 
Wszystkie te niedociągnięcia 
należy naprawić w jak najszyb 
8zym czasie.

Pomoc sąsiedzka
dla 21 tys. gospodarstw

Należy stwierdzić, że plan 
przewiduje znaczne zwiększe­

nie ilości gospodarstw, którym 
udzielona będzie pomoc sąsiedz 
ka. W chwili obecnej planem 
pomocy sąsiedzkiej objęto 
21080 gospodarstw bezfronnych. 
Nie było jednak dostatecznego 
wysiłku w aktualizacji tego 
planu w ciągu czerwca. Doty­
czy to szczególnie powiatów: 
Poznań, Gniezno i Jarocin. Nie 
dostateczną uwagę poświęca się 
również gospodarstwom, w któ 
rych członkowie rodzin odby­
wają służbę wojskową. Należy 
zwrócić baczną uwagę na prze­
strzeganie cennika opłat za po­
moc sąsiedzką, aby nie dopu­
ścić do wyzysku, a PGR-y win­
ny nieść jak najdalej idącą po­
moc spółdzielniom produkcyj­
nym. Należy popularyzować 
formy wspólnych zbiorów w 
gospodarstwach indywidual­
nych.

Dalszy ciąg referatu poświę­
cony był zadaniom PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych, 
POM-ów i GOM-ów w okresie 
akcji żniwnej .

Koreferat wygłosił Stanisław 
Krajewski — przewodniczący 
Komisji Leśnictwa i Rolnictwa 
WRN.

Po przerwie wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

PM

Wręczeni© 
Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej 
Isabetie Biume

9 bm. w sali śwlerdłowskiej 
na Kremlu odbyła się uroczy­
stość wręczenia Międzynaro­
dowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalenie pokoju mię­
dzy narodami" wybitnej bel­
gijskiej działaczce społecznej, 
deputowanej do parlamentu 
—• Isabelle Biume.

Z kroniki dvd'iomalymej
Na zamku hradczyńskim w Pra­

dze odbyła się uroczysłuść złoże­
nia przez ambasadora nadifwyozaj- 
nego d pełnomocnego Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Adama Cu- 
bera l.stów uwierzytelniających 
prezydentowi Republiki Czechosło­
wackiej Antoninowi Zapotoc- 
ky‘emu.

Istnieją warunki
do wzajemnego porozumienia

22 niejawne posiedzenie konferencji genewskiej
Pod przewodnictwem ambasado- ; n’«3h trzech tygodni konferencja 

ra angielskiego w Bernie, Lamba ‘ doikonata wielu wysiłków w celu

Powiat Sawicz nadal w czołówce
- chłopi wolszłyńscy odrabiają zaległości

Coraz więcej gromad po-{ jeszcze: Franciszek Pineekl 
wiatu wołsztyńskłego prze- ; i Paweł Początek, 
kraeza znacznie plany do-' Ogółem w powiecie wol- 
stawy żywca i mleka. W grat • sztyńskim już przeszło 30® 
nie Siedlec, gromada Reki!-j chłopów wykonało roczne 
nek wykonała plan dostawy j piany dostaw żywca.

Do przodujących spółdziel­
ni produkcyjnych w powie­
cie wolsztyńskim, które prze­
kraczają piany dostawy żyw­
ca, mleka i zobowiązań finan 
sowych należą spółdzielnie 
w Błońska, Belęcinie, Rucho- 
cicach i Widzimiu Starym,

Przekroczyli roczny fi łan 
dostaw żywca '

Ostatnio w gminie Rako­
niewice, powiat Wolsztyn, 

i zorganizowano zbiorowy 
, transport żywca, w którym 

wnież w całości półroczny i wzięło udział 127 chłopów, 
plan dostawy mleka. ; przywożąc na punkt skupui

Chłopi Zakrzewa wykonali; 89 bekonów.
plan w żywcu w 103,2 proc.,! W transporcie tym mało- 

a w mleku w 140,7 proc. Zre- ' 1 średniorolni chłopi Tarno- 
alizowałi również wpłaty po- ■ wa, Ruchocic, Rostarzewa i 
datku gruntowego. Nie wy-: Rakoniewic wykazali patrio- 
konują jednak swych plastyczną postawę, wywiązując 
nów: Ludwik Wieczorek i się z zobowiązań dla uczcze- 
Wilhelm Nowacki. Wszyscy i nia X-lecia Polski Ludowej.

Przekroczyli oni roczny plan, 
dostaw żywca. Na wyróżnie­
nie zasługują: Stanisław
Wojtkowiak z Ruchocic, Bru­
non Buda z Rakoniewic. Jan 
Janowski z Goździna i J<izef

żywca w 104,2 proc. Plan ro­
czny wykonał m. in. Franci­
szek Przybyła. Nieco gorzej 
przedstawia się w tej groma­
dzie wykonanie planu dosta­
wy mleka, które nieregular­
nie dostarcza m. in. Stani­
sław Boszyk.

Gromada Reklin wykona­
ła plan w żywcu w 101,4 proc. 
Poważne zaległości posiada 
w tej gromadzie Anna Rur­
ko wska, której w celu pod­
niesienia gospodarstwa na­
leży przyjść z pomocą są­
siedzką. Reklin wykonał ró

chłopi Nieborzy wykonują 
swe plany żywca w terminie.

odibyło się 9 hm. 22 niejawne po- ’ zbliżenia punktów widzenia poaz- ! Dostawy mleka nrzekrOCZOnO

Laosu i Kambodży po zaprzestaniu 
działań wojennych, jak i sprawę 
kontroli nad wykonaniem warun­
ków porozumienia rozojrnowego 

Zgodnie z ogłoszonym po poje­
dzeniu komunikatem oficjalnym, 
data następnego posiedzenia zosta- 

Wiele uwagi poświęcił refe- n e ustalona w wyniku konstatacji 
.. . między obu przewodniczącymirent sprawie akcji obowiązko- konferencji tj. między minritfrtrem 

wych dostaw zwierząt rzeźnych i Mołotowem t Ministrem Edenem

siedzenie konferencji gentwsk-ej, j czególnych delegacji przynajmniej 
na którym omawiano zarówno w zasadniczych kwestiach Niema. 
sprawę zakazu wwozu sprzętu wo- 1 ło uczyniła w tym kierunku rów- 
jertnego i personelu wojskowego do j nież delegacja francuska Delegacja 

radziecka uważa, że uczestnicy kon 
fer&ncji mają podstawę do stwier­
dzenia. iż osiągnięto pewien po­
stęp. aczkolwiek pozostały rozbież 
noóoi w niektórych sprawach. 
Trzeba jeszcze wiele wysiłków, by 
Osiągnąć decyzje możliwe dłe 
wszystkich do przyjęcia.

Zdaniem delegacji radzieek ej 
można przyjąć, że istnieje podsta­
wa do szybkiego osiągnięć a uzgod­
nionych decyzji. Toteż wszystkie 
delegacje powinny kontynuować 
swe wysifk: w tym kierunku, nie 
zaś szukać sztucznych przeszkód i 
argumentów.

ó 28,2 proc. Podatek grunto 
wy zapłacono w’ 102,5 proc.

Obowiązki swe wykonuje , „ , „ ___ ___, ... .
również gromada Maławieś w Szafer 55 Terespola, (kh)

, . , Jak informują na posiedzeniu
Keroita-tem słabej ; Wtorkowym przemawiali: wicemi­

nister spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej LI Ke- 
nung. wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Wietnam­
skiej Republiki Demokratycznej 
Fam Wan-dong. ambasador francu­
ski Chauvcł. delegat amerykański 
Johnson oraz wiceminister spraw 
zagranieznych ZSRR Kuźn 'eerw.

Jak podają, wiceminister Kuźnle- 
cow stwierdzał, że w ciągu ostat-

oraz mleka
mobilizacji było niewykonanie 
planu skupu zwierząt rzeźnych 
(80,3 proc.), a plan skupn mle­
ka wykonany został tylko w 
67.5 proc. Niezbyt pomyślnie 
przebiega również wplata po­
datku gruntowego.

gminie Kopanica, która prze 
kroczyła plan dostawy żywca 
o 14 proc, średniorolny Jan 
Stodółka odstawił już 4 be­
kony, a Antoni Nocułak 8 be­
konów ponad plan. Gromada j 
dla uczczenia święta 22 Lip­
ca zobowiązała się dostar­
czyć państwu • dodatkowo 33 
bekony. Jednak w podatku 

i gruntowym zaległości mają

Własno energio kombinatu
(Dalekopisem z Huty im. Lenina)

Próba wypada po-Oył luty 1954 r. W siłowni Hu
*-* ty im. Lenina trwały prace 

nad wykończeniem montażu urzą 
dzeń. W tym okresie w halach, 
wśród załogi montażowej, poja­
wia) się, rzucając krótkie wska­
zówki. inż. Borys Gutherc Przy 
pierwszej rozmowie powiedział 
mi: „...jeszcze tylko pięć mie­
sięcy i prace przy maszynie zo­
staną zakończone..."

Minęło owych 5 miesięcy. Po 
brygadach montażowych stanowi 
sko objęła grupa rozruchu, ze 
znanym nam już inż. Guthercem 
i jego zastępcą Antonim Kowal­
skim.

Próby urządzeń trwały kilka­
naście dni. az oto 6 lipca br. nad 
szedł długo oczekiwany — mo­
ment pełnego rozruchu urządzeń 
siłowni.

Tego dnia — 6 lipca — na po­
moście w’okół stolika maszynisty 
turbogeneratora, radziła kilku­
osobowa grupa inżynierów wraz 
z ekspertami radzieckimi.

W chwile potem, inż. Ruba- 
szenko stanął przy głównym za. 
worze maszyny, dając znak 
puszczenia pary. O godz. 12.40 
główny wał turbogeneratora za­
czyna nabierać obrotów’. W sie­
dem godzin później następuje 
pierwsze przekazanie energii e- 
lektrycznej o sile 2 megawatów 
do sieci państwowej. Jest to pra­
wie tyle energii, ile potrzeba na 
zapalenie 30.000 żarówek 40 wa­
towych.

Obciążenie rośnie stopniowo, 
aż dochodzi do 20 megawatów, 
1/3 z tego płynie dla państwa, 
resztę zaś pobierają urządzenia 
elektryczne huty.

Od dzisiaj kombinat pracuje 
na własnej energii.

szczelności.
myślńie.

Mendes-France
przybył do Genewy

W sobotę wieczorem przy­
był do Genewy samolotem 
premier Francji Men des- 
France. Został on powitany 
na lotnisku przez ambasado­
ra francuskiego w Szwaj­
carii.

Na adjęcm: 
Widok na Kra­
kowskie Przed­
mieście od stro­
ny Bramy Kra­
kowskiej.
GAF — Fot 
Z. Wttowiftski

LUBLIN
u progu 

dziesięcio­
lecia

Omówienie rozporządzenia Rady Ministrów
(Ciąg dalszy ze sir. 1) 

cyjnych w województwach: war 
szawskim, łódzkim, kieleckim, 
lubelskim, białostockim, olsztyń­
skim, staiiaogrodzkim, krakow­
skim i rzeszowskim ustalony bę­
dzie na dotychczasowych zasa­
dach z tym jednak, że wprowa­
dzono górną granicę norm.

W trosce o rozwój spółdzielni, 
o stworzenie dogodnych warun­
ków dla tych gospodarstw ze­
społowych, które zagospodaro­
wały dużo ziemi, ustalono, że 
w spółdzielniach, w których śre 
dnio na 1 rodzinę przypada wię­
cej niż 10 ha przeliczeniowych, 
stosowane będą zmniejszone o 
20 proc, normy, jakie obowiązu­
ją indywidualne gospodarstwa w 
danej gminie o obszarze od 9 do 
10 ha przeliczeniowych.

Dogodne warunki wypeł­
nienia obowiązkowych do-

Przy kotle czuwają dwaj star. I StaW ^ają również spółdziel- 
si palacze — Stefan Kasprzak i 
Stanisław Denkiewlcz • Przed 
chwilą otrzymali polecenie:
„przejść na palenie w kotle py­
łem". Jest godzina 23. Do pale­
niska zostaje podany pył w-glo. 
wy. Zwiększa się dopływ wody 
do kotła. Strzałka na manome­
trze wskazuje stale rosnące ci­
śnienie. Kocioł produkuje już 
140 ton pary na'godzinę — urzą­
dzenia mają wję
stoły dopływ lotnej siły.

W siad za turbogeneratorem i 
kotłem rusza turbotłmuchawa nr 
2. O godz. 2 w nocy obsługę pełnią 
starszy maszynista Sabuk. ma­
szynista Kujawa oraz maszynista 
urządzeń kondensacji — Banas.
Ostatecznego przeglądu dokonu­
je inż. Kowalski i ekspert ra­
dziecki Wiktor Prokofiew

W kilka minut po godz. 2 tur- 
bodmuchawa tłoczy już powie­
trze do rurociągu wielkiego pie­
ca, w celu sprawdzenia jego

normy nie mogą przewyższać 
więcej niż 20 proc, norm, ja­
kie by przypatiły tym spół­
dzielniom według zasad sto­
sowanych w 1953 roku.

Z dużych ułatwień korzy­
stają nowopowstałe spóldziel 
nie. Państwo daje im poważ­
ną ulgę. Spółdzielnie zorga­
nizowane w tym roku w wo­
jewództwach, w których obo­
wiązują jednolite normy po­
wiatowe, korzystają z 20 proc, 
obniżki wymiaru, przypada­
jącego z gruntów, z których 
zbiór przeprowadza się ze­
społowo.

W spółdzielniach produk­
cyjnych, w’ których przejścio 

nie produkcyjne -w innych gwo — w roku wstąpienia do 
wn;pwnd7t wnrh Aby zachę- spółdzielni — ogół lub częśćwo] ewództwach 
cić spółdzielców do zagospo-

wyźszy od wymiaru zeszło- ’ od obowiązku dostawy zboża 
rocznego więcej niż o 20 pro-, w pierwszym roku zbiorów, a 
cent. W tych spółdzielniach,' w latach następnych otrzy- 
które w 1954 roku powięk- imują wymiar ulgowy. Podob- 
szyły swój areał, jednolite, nie — według norm ulgo­

członków zbiera zboża ozime
darowywania coraz większych i indywidualnie, wysokość obo- 
areałow ziemi i stworzyć spół i wiązkowvch dostaw ustala się 
dzielniom, szczególnie tym, : oddzielnie dla spółdzielni (z 
które mają dużo ziemi, j gruntów użytkowanych ze-
dobre warunki rozwoju, 
wprowadzono zasadę, że ilo­
ści zboża na obowiązkowe 
dostawy ustalane będą we- 
ctług jednolitych norm powia- 

zapewn-.ony ’ towych (rejonowych i. Wyso­
kość tych norm będzie jedna­
kowa dla wszystkich spół­
dzielni w powiecie. W ten 
sposób większość spółdzielni 
uzyska wymiary mniejsze niż 
w roku ubiegłym. Mogą się 
przy tym zdarzyć wypadki, że 
niektóre spółdzielnie otrzy­
mają przy zastosowaniu je­
dnolitych norm wymiar nie­
co większy, z tym‘.jednak, że 
nigdzie wymiar na hektar 
przeliczeniowy nie może być

społowo) oraz oddzielnie dla 
poszczególnych członków (z

wych — oblicza się wymiar 
zbóż dla zespołów, uprawia­
jących grunty, które nie były 
odłogami.

Tak samo jak w roku ub. 
wysokość obowiązkowych do­
staw zbóż zostanie zmniej­
szona tym gospodarstwom 
indywidualnym, spółdziel­
niom produkcyjnym i zespo­
łom uprawowym, które za­
kontraktowały dostawę bu­
raka cukrowego. tytoniu 
chmielu, wikliny i innych u- 
praw roślinnych i wywiążą 
się z umów.

W tym roku poważnie roz­
szerzono ilość kontraktowa­
nych upraw roślinnych, przyj 
mowanych jako zamienniki 
na poczet obowiązkowych do­
staw zbóż. Rośliny kontrak- 
towrar«» przyjmowane będą na 
warunkach ustalonych w’ u- 
mowach kontraktacyjnych.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów ustala, że terminy o-

Dla przodujących — 
dyplomy

W realizacji obowiązko­
wych dostaw powiat rawłęki 
zajmuje jedno z czołowych, 
miejsc w województwie. Chło­
pi z powiatu rawńckiego do 
dnia 1 lipca br. wykonali 
111,1 proc, planu obowiązko­
wych dostaw dla państwa. 
Prezydium PRN w Rawiczu 
nadało przodującym chłopom 
tego powiatu dyplomy uznan­
ia i a.

Dyplomy otrzymali: To­
masz Kmieć z Kawcza. Sta­
nisław Giera z Goliny Wiel­
kiej, Jan Wolny z Ugody, 
Edmund Szkudlarek z Choj­
na, Antoni Janiak z Śląsko- 
wa, Edmund Łysikowski x 
Pawłowa, Franciszek Nowae 
ki z Rzyczkowa, Jan Łagródka 
z Kołaczkowie, Władysława 

! Fengłcr z Rawicza i Michał 
i Michalski z Masłowa.

> Brawo chłopi z Zakrzewia
j Chłopi z gminy Miejska 
Górka w powiecie rawickim 
odstawili w jednym tylko 
zbiorowym transporcie 14 264 
kg żywca (w tym niemal po­
łowę nadobowiązkowo!). Naj 
liczniej przybyli na punkt 
skupu chłopi z gromad Rosz- 
kowo, Zakrzewo i Rozstępnie 
wo. Józef Jankowiak z Rosz- 
kowa odstawił w tym dniu 
całoroczny plan żywca oraz 
dwie sztuki trzody chlewnej 
ponad pian. Na lipiec zakon 
traktował on dodatkowo 5 
bekonów, a w następnych 
miesiącach zobowiązał się 
odstawić dalsze sztuki ponad 
plan.

Również ob. Antoni Letu- 
szek z Miejskiej Górki wyko­
nał w dniu skupu swój rocz­
ny plan dostaw w całości.

Na szczególne uznanie za­
sługuje gromada Zakrzewo, 
która jako pierwsza wywią­
zała się całkowicie z półrocz­
nego planu odstaw żywwa. 
mleka i pcdatków.

afggffiM©
Urząd prasowy przy premierze 

N em 1 eclc i ej Rep u b li ki D emokra- 
tycznej podał do .wiadomości, że w 
<tn;u 8 bm odbyto się pos^ed&erde 
Rady Ministrów ŃRD pośwt^odne 
za ga d u ensiom d alszego podinaesie- 
ni.a ochrony zdi-óWla

gruntów,- z których zbierają 1 bowiązkowyćh dostaw zboża 
dla. gospodarstw’ indywidual­
nych wyznaczą prezydia gmin 
nych rad narodowych, a dla

oni zboża ozime indywidual 
nie).

Spółdzielnie produkcyjne,
które przyjęły do zagospoda-j zespołów uprawowych i spół- 
rewania odłogi, zwolnione są i dzielni produkcyjnych — pre
od obowiązkowej dostawy 
zbóż z tych gruntów w pier­
wszym roku zbiorów, a w 
drugim roku będą miały ob­
liczony wymiar przy zastoso­
waniu obowiązującej normy 
obniżonej o 50 proc.

Organizowane przez chło­
pów pracujących zespoły u- 
prawowre. które zagospoda­
rowują odłogi, zwolnione są

zydia powiatowych rad naro­
dowych.

Wzorem lat ubiegłych — w 
tych powiatach, gdzie plan 
obowiązkowych dostaw zbóż 
wykonany zostanie co naj­
mniej w 90 proc., będą zwal­
niane od miarek i odsypów 
te gospodarstwa, które

Rada Ministrów Eułgartii i Komi­
tet Centralny Butgarsjfcjej Partit 
Komunistycznej powzięty’ ućhwałę 
w sprawie zw efikszenna pionów i 
□odniesienia jaikości tytoniu

* * o. ♦
8 bm. zakończyły się w Pradze 

rokowania m ędzy delegacjami han 
diowyin: Indonezji i ,Czecho®'pwa- 
cji. W wyniiku rokowań podpisano 
nowy układ handlowy i ptateiczy.

♦ ♦
Jak donoszą ze stolicy 

Manili, przewodniczący komisji: 
handlowo-przemysłowej senatu fi­
lipińskiego Edmun-do Cadea zażą­
dał uznano Chińskiej Republiki 
Ludckcej. Wypowiedział się óh 
równocześnie za nawiązaniem 
sunków handlowych z Chinami.* .

♦ *
W Berbnic zakończyła obrady 

stała komisja współpracy nauko­
wo-technicznej między Kiemieoka 
Republiką Demokratyczną a Pol­
ską. W czasie obrad powzięto sze­
reg ważnych decyzji, między inny­
mi w sprawśe wymiany dośwoad--

SVV- iczeń w dziedzinie elektryfikacji
wiaża ńe V’ całości w curcch nraT w różnych dziedzirue-hWiązą się V, całości ze swycn budownictwa maszynowego 1 prze-
obowiązków. I mysii ohemiomego.



Z perspektywy naszego 10-łęcia

A jak było wtedy...?
Jakoż nowa era nadeszła 

rychło. Już w uroczyście 
obchodzonym roku dzie­

sięciolecia niepodległości, a 
zarazem w roku największej 
prosperity międzywojennej 
<nie tak jednak wysokiej, by 
poziom produkcji i plac ro­
boczych osiągnął stan 
sprzed 1914 r.), pojawiły się 
pierwsze zapowiedzi nadcią­
gającego kryzysu. Spadły ce­
ny hurtowe, spadły kursy 
akcji. W listopadzie rezerwo­
wa armia bezrobotnych za­
częła się rozrastać. Zjawiska 
te nie zaniepokoiły jednak 
ludzi dzierżących ster wła­
dzy. Wśród peanów ku swej 
chwale przepowiadali, bez 
prób konkretnego uzasadnie­
nia. za to z szumnym opty­
mizmem — że byczo będzie.

Prezes Lewiatana, były mi­
nister i poseł na sejm, An­
drzej Wierzbicki, z okazji 
dziesięciolecia pisał: „Kieru­
nek rozwoju przemysłu okres 
liła przede wszystkim własna 
■państwowość, a następnie — 
stopniowy a nieustający 
wzrost dobrobytu material­
nego społeczeństwa..?1

Tymczasem w 1929 roku za 
mykano już fabryki i wyrzu­
cano załogi na bruk. Kryzys 
w Polsce zaczął się wcześniej 
niż na Zachodzie.

Ciężkie czasy, jeśli idzie o 
wielki kapitał, mijały dość 
lekko. W 1930 roku fabryka
?apieru Steinhagena dała

1 proc, dywidendy, fabryka 
zapałek w Grodnie — 400 
proc., Warszawskie Towarzy­
stwo Fabryk Cukru — 2 mi­
liony czystego zysku. Umowy 
kartelowe pozwalały, przy 
niesłychanie ograniczonej 
produkcji, utrzymywać za­
wrotnie wygórowane ceny. W 
owych czasach płacono i za 
niewytwarzanie, 1 za zwięk­
szenie bezrobocia, i za degra­
dację gospodarki krajowej, za 
spisek pozwalający na utrzy­
manie wysokich cen. Cemen­
townia „Łazy“ na przykład 
za zamknięcie produkcji o- 
trzymywała w latach 1930— 
1932 — 1 281 967 zł. Właści­
ciele niektórych rafinerii w 
Jaśle, Krośnie, Drohobyczu 
otrzymywali od swych nioco- 
dawców' ze Standard Oil i 
Vacum Oil po 1000 do 9000 
dolarów odszkodowania mie­
sięcznie za unieruchomienie 
swoich zakładów. Wspólnota 
Interesów' — koncern górni­
czo-hutniczy, opanowany

Okno na świat

Tysiąc lat Uczy nasza morska 
tradycja. W okresie międzywo­
jennym dostęp Polski do morza 
ogranicza! się, jak wiadomo, do 
wąskiego skrawka wybrzeża. To 
„okno na świat" było zaledwie 
wąskim okienkiem z „wolnym" 
miastem Gdańskiem, a z latarni 
w Rozewiu widać było rosnący na 
niemieckim brzegu las armat, i 
Buriuazyjne frazesy o „potędze J 
floty" rozwijały się w 1939 roku, 
kiedy jeden krążownik „Schies- 
wig-Holstein" wystarczył, aby to 
okno zostało rozbite.

Dopiero dziś jesteśmy napraw 
de państwem morskim. Długa, 
b“ blisko pół tysiąca kilometrów ; 
liczącą granicą opiera się Polska 1 
o Bałtyk. Marynarka Handlowa 
jest obecnie trzykrotnie większa, 
niż w okresie międzywojennym. 
Stocznie w Szczecinie, Gdyni i 
frdańsku oddały do eksploatacji 
w ubiegiym roku osiem razy wię 
cej statków pełnomorskich niż w 
r. 1951. Patrząc z perspektywy 
dziesięciolecia na osiągnięcia na 
morzu, stwierdzamy z dumą, że 
nie są one mniejsze, niż w in­
nych dziedzinach gospodarki Za­
wdzięczamy je ludziom morza — 
marynarzom, stoczniowcom, ry. 
bakom, ich codziennej, yyytrwa- 
‘•J pracy.
cA.,z**rh,: statek ms

jArdansk w porcie gdyńskim 
•• powrocie z pierwszego rejsu.

CAF — Fot. Kosycarz

Gdy w 1926 roku Piłsudski dorwał się do władzy, 
heroldowie reżimu wszem i wobec obwieszczali gospo­
darczą sanację, trwały rozkwit i inne dobrodziejstwa. 
Stefan Starzyński pisał: „Następuje okres świadomej 
celów' polityki gospodarczej. Przewrót majowy stwarza 
nową erę w naszym życiu gospodarczym..?*

przez kapitał niemiecko-ame- 
rykański, korzystała z bardzo 
poważnego odszkodowania za 
odstąpienie swych zamówień 
zagranicznych przemysłowi 
niemieckiemu.
W Zawierciu i w Bombaju

Co drugi jednak robotnik 
przemysłowy w owych 
latach 1928—32 pozosta­

wał równocześnie bez pracy. 
W hutnictwie zwolniono 2/s 
zatrudnionych, w przemyśle 
budowlanym przypadało czte 
rech bezrobotnych na jedne­
go pracującego. W samych 
miastach bezrobocie objęło 
około miliona lud2i. Ci nie 
dostawali dywidend z karteli. 
Z czego więc żyli?

W mieście, gdzie na 32 
tysiące ludności przypada­
ło 10 tysięcy bezrobotnych, 
w Zawierciu w 1932—33 r., 
opieka społeczna przezna­
czała na jednego człowieka 
14,2 grosza.

Na przedmieściach gnieź­
dzili się chałupnicy. 25 km 
od Łodzi, w Brzezinach, 
krawcy szyli spodnie po 
35 gr od sztuki bez kiesze­
ni i 40 gr z kieszeniami.

W rolnictwie — jak o- 
świadczył minister tego re­
sortu — Poniatowski — by­
ło 7/8 milionów zbędnych 
ludzi. Skoro okazało się, że 
do niczego nie są potrzeb­
ni, więc i za łaskę uważana 
była płaea dzienna wyno­
sząca 40—50 gr (przy 12 
do 14 godzinach pracy).

Dla uzmysłowienia war­
tości tego rodzaju zarob­
ków dodajmy: kilogram 
chleba żytniego kosztował 
w owych czasach 35 groszy. 
Obok bezrobotnych, cha­

łupników', najemników rol­
nych byli przecież i tacy, 
którzy dostąpili wielkiego 
szczęścia — pracy w przemy­
śle. Oto w 1927 roku daleki 
od rewolucyjnych tendencji 
Instytut Gospodarstwa Spo­
łecznego stwierdzał: „Budżet 
robotnika polskiego najbar­
dziej jest zbliżony do budże­

tu robotnika hinduskiego w 
Bombaju (in minus dla Pol­
ski) “. Lata kryzysu przynio­
sły zaś dalszy spadek realnej 
wartości płac.

Tak więc „świadoma celów 
polityka gospodarcza**, acz 
zadowolić mogła bardzo nie­
liczną magnaterię gospodar­
czą, nienajlepsze przyniosła 
rezultaty. A że bieda w kra­
ju odbiła się i na tak zwa­
nych warstwach średnich w 
mieście i spowodowała trud­
ności w sferach ziemiań­
skich, rząd znalazł się w nie­
miłej sytuacji.

Znachorskie recepty

Konsylia sanacyjne dość 
długo kłopotały się nad 
ustaleniem diagnozy i 

znalezieniem recepty lekar­
skiej. Nie kto inny, lecz właś­
nie minister opieki społecz­
nej 1 lekarz w jednej osobie 
— dr Hubicki, widział trud­
ności w rozwiązaniu kwe­
stii kryzysu, bo., za duży był 
przyrost naturalny ludności. 
Poza tym konstatował: „Ro­
botnik, który nie posiada 
pracy, a chce pracować, zaw­
sze znajdzie zajęcie".

„Głębszej" analizy dokonał 
wicepremier od spraw gospo­
darczych — Władysław Za­
wadzki. Na łamach konser­
watywnych pism dowodził on, 
że kryzys powstał w wyniku 
zbyt wysokich przywilejów 
klasy robotniczej. Zdaniem 

J wicepremiera, świadczenia 
: socjalne zrujnowały gospo- 
; darkę narodową. Głos ten ao- 
i skonale pokrywał się zresztą 
i z enuncjacjami prezesa War 
! szawskiej Izby Przemysłowo- 
! Handlowej — Czesława Klar- 
! nera, który oświadczył: „Ca- 
t łokształt ustawodawstwa so- 
I cjalnego doznał u nas, w’ at- 
' mosferze podniecenia socjal­
nego... przedwczesnej i nie­
wątpliwie nadmiernej rozbu­
dowy". Żalił się on, że „ogra­
niczenie czasu pracy wytwo­
rzyło dalsze trudności", po­
dobnie „wprowadzenie płat­
nych urlopów" i „dodatkowe 
obciążenia specjalne z tytu­
łu opieki społecznej oraz 
przesadne wymagania w dzie 
dżinie bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy".

Skoro więc taka zgodność

które nigdy nie zagrają w motorze
Ą czkolwiek braki te wy- 

szły spod rąk robotni­
ków Wytwórni Sprzętu Mecha 
nicznego w Poznaniu, to jed­
nak nie robotnicy WSM po­
noszą za nie odpowiedzialność.
Dla ścisłości dodajmy, że na se 
rię. 250 sztuk, 3 — 4 braków 
położyć trzeba na karb robot­
ników WSM, zaś dalsze 70 bra 
ków (!) to wina Zakładów Me­
chanicznych „Ursus", skąd 
Wytwórnia otrzymuje odlewy.

Podobnie zresztą jest Jeśli 
chodzi na przykład o tłoki mo­
tocyklowe, panewki cynkalowe 
czy tulejki z brązu. W czasie 
obróbki, przy którejś tam ko­
lejnej operacji, nierzadko i o- 
statniej uwidacznia się błąd w 
odlewie. Cała praca tokarza 
jest zmarnowana, a gotowy już 
prawie produkt powiększa sto­
sy braków w magazynie.

Specjalny rozdział stanowią 
odlewy właśnie tulejek z brą- ' 
z u — materiału deficytowego. 
Technologia pracy WSM prze­
widuje, że odlew winien mieć 
240 mm długości, wtedy bę­
dzie można wykonać z niego 2 
tulejki po 100 mm każda. Sred 
nica wnętrza (światło otworu) 
winna wynosić 4,5 cm, a otwór 
tulejki znajdować się oczywi­
ście na środku.

Tymczasem, co widzimy 
przeglądając transport odle­
wów ■/. „Ursusa"?

PO PIERWSZE: znaczna 
część odlewów posiada długość 
mniejszą niż 240 mm. Można 
z nich wobec tego zrobić tylko 
1 tulejkę, a resztę — około 
trzech czwartych materiału 
stanowi odpad, który wysyła 
się z powrotem do „Ursusa**.

FO DRUGIE: światło wnę-

i Ślicznie wyszllfowane, wprost proszą się, aby zagrać 
na pełnych obrotach w nowym „Starze". Niestety — 
każdy z nich ma jakąś maleńką, ledwie widoczną gołym

;; okiem skazę, która go dyskwalifikuje. Te dziesiątki, 
setki tłoków poukładane pod ścianą — to braki.

lrza ma nierzadko zamiast 4.5 
cm zaledwie 3,5 cm. Efekt dla 
WSM: o wiele więcej roboty. 
Efekt dla „Ursusa": łatwiejsze 
wykonanie planu odlewów w 
tonach, bo poszczególny odlew 
jest o 30 proc, cięższy (!) Nie 
mówimy już o marnotrawstwie 
surowca i zbędnych transpor­
tach.

PO TRZECIE: otwór nic 
mieści się w środku odlewu, co 
powoduje, że ścianki tulejek 
(przed obróbką) mają z jednej 
strony na przykład 1 cm gru­
bości, z drugiej 2 cm.

Chyba wystarczył

SKUTKI BRAKOROBSTWA
yastanówmy się, a z nami 

kierownictwo i robotni 
cy odlewni „Ursusa" jakie są
skutki ich brakoróhstwa? 

Wytwórnia Sprzętu Mecha-
nicznegow Poznaniu to zakład 
typowo kooperacyjny. Niewy­
konanie przezeń planów spowo 
dowałoby zatory w produkcji 
samochodów, motocykli, sprzę 
tu pożarniczego, nawet trakto­
rów. Spowodowałoby brak czę 
ści zamiennych tak bardzo po­
trzebnych w przemyśle motory 
zacyjnym i rolnictwie.

Załoga WSM 1 kierownic­
two robią wszystko co mogą, 
aby zapewnić sobie dostawy 
odlewów dla wyrównania bra­
ków. Kilka razy w miesiącu 
wysyłają do „Ursusa** samo­
chód, nierzadko, aby przy­

istniała między magnatami 
przemysłu i rządem, uchwa­
lono wr marcu 1933 roku dla 
„ratowania** Polski od kry­
zysu tak zwaną ustawę sca­
leniową, ograniczającą w ha 
niebny sposób i tak wąskie 
ubezpieczenia społeczne.

Jednocześnie zaś, by 
„wzmóc prężność sfer gospo­
darczych", rząd zwalniał z 
podatków’ amerykańsko-nie- 
mieckich potentatów' Śląska 
— koncern Giesche, znanego 
polakożercę, magnata finan­
sowego ks. Pless, czy hr. Po­
tockiego, winnego skarbowi 
państwa milion złotych.

Pan expren»ier 
uczy wiary

Gdy i tak „radykalne" 
środki nie potrafiły wy­
ratować kraju z nędzy, 

były premier Prystor wystą­
pił z pocieszającym expose 
w sejmie. Zawszeć pociecha 
niewiele kosztuje. Stwierdził: 
„Nie możemy zapominać, że 
kryzys, który z punktu wi­
dzenia dnia dzisiejszego przy 
zwyczailiśmy się przeklinać, 
może i powinien w swoich 
skutkach okazać się błogo­
sławionym". Po czym po­
równał go do choroby, po 
której następuje ozdrowienie 
i wreszcie apelował: „musi- 
my w każdym momencie po­
siadać dostateczny zapas od­
wagi i energii w walce z tą 
chorobą i nigdy nie tracić 
wiary w możność jej ulecze­
nia".

Wiara okazała się jednak 
niewystarczająca dla ocale­
nia kraju od skutków, które 
niósł z sobą przegniły ustrój.

Kryzys trwał w Polsce dłu­
żej niż na Zachodzie. Kraj 
płacił drogą cenę i za zacofa­
nie, i za „myśl gospodarczą" 
swych władyków. Aż do koń­
ca „mocarstwowej" ery, pro­
dukcja nie wzrosła nawet do 

1 stanu z 1928 roku, który prze 
cięż był niższy od poziomu 
1913 roku.

Rok sanacyjnego dziesię­
ciolecia zastał Polskę słabą, 
zdaną na łaskę i niełaskę 
kombinacji wielkiego kapita­
łu bardziej podatną i czułą na 
wahania i skoki koniunktury 
rynków świata kapitalistyczne 
go, niż inne kraje. Ci, którzy 
rządzili Polską do końca, nie 
potrafili znaleźć wyjścia z 
tej sytuacji. Zresztą znaleźć 
go nie mogli. Sprawa olbrzy­
miej większości narodu była 
bowiem całkowicie sprzeczna 
z ich interesami.

F. BOROWICZ

wieść zaledwie 300 kilogra­
mów odlewów. Załoga WSM: 
wykonuje plany kosztem nad- ■ 
godzin i szturmowości.

Czy można jednak wykonać i 
plan obniżki kosztów, jeśli dla 
wyprodukowania na przykład 
100 tłoków, trzeba przerobić 
ich 150? Czy nie odbije się na 
kosztach ciągle przestawianie 
wielooperacyjnych, pracują­
cych z dokładnością do 1/100 
mm tokarni? A przestawiać 
trzeba, bo właściwy materiał 
zużyto bezproduktywnie na 
braki, a maszyny muszą być 
wykorzystane.

KOSZTY ROSNĄ
\Y/ ubiegłym roku załoga
” WSM wykonała plan 

roczny zarówno globalnie, jak! 
i w asortymencie. Sukcesem 
była także obniżka siim i 
z funduszu plac, który przy wy i 
konaniu planu w 108 proc. | 
osiągnął tylko 100.4 proc, j 
Niestety, braki wzrosły do *26 
proc, (zamiast zmniejszyć ś^ęi 
o 18 proc.), a koszty transpor-. 
fu wyniosły 2 proc, całości! 
kosztów własnych (!) Skutkiem 
tego planu obniżki kosztów 
własnych nie wykonano, zało­
ga nie Otrzymała funduszu za­
kładowego. Zaważyła tu po- 
ważnte praca „Ursusa".

Najbardziej przykre jest to, J 
że sytuacja w roku bieżącym, 
nie uległa zmianie. Braki w , 
odlewach nie spadają poni-|

W dawniejszym pałacu wyslaręzy triifjsca na biuru spół 
dzielni, szkołę i mieszkania.

(Fot. (2) K. Przychodzki

...Aby stać się godnym 
przybranego imienia!

Głęboko zapadają się 
koła wozu w czarną mięk­
ką maź drogi. Chude ko­
niki z trudem wloką furę 
słana. Niedawno spadł 
deszcz, gdzieniegdzie bły­
szczą kałuże.

Jak okiem sięgnąć, rozciąga 
się płaska dolina łąk, roz­

cięta na pół wstęgą wolno pły­
nącej Noteci. Na zielonej mu­
rawie traw majaczy tu i tam 
czarny punkcik. To sylwetka 
kobiety grabiącej siano. Zmień 
na pogoda opóźniła w tym ro­
ku sianokosy w gminie Kaczo­
ry.

Marian Wełnie, który wraz j 
z siostrą i matką wyjechał na 
łąkę drabiniastym wozem, wy­
powiedział stroskanym głosem 
bolączkę trapiącą niejednego 
z mieszkańców Rządkową:

— Łąki kwaśnieją. Bydło nie 
źre siana tak chętnie jak kie­
dyś...

Bardzo jesteśmy ciekawi 
wiedzieć, co robi gromada, że­
by zaradzić złu. Okazuje się, 
że., niewiele. Pojedyncze pró­
by przeorywańia łąk nie dają 
rezultatów. Tu i tam widać 
czarne poletka, na których sa­
dzi się kapustę lub sieje zboże. 
Łąk jest jednak dużo, ciągną 
się całymi hektarami, nie ma 
komu ześrodkować pojedyn­
czych usiłowań ula wykonania 
całości robót.

— Alt to się teraz zmieni... 
— stwierdza z nutą optymiz­
mu Wełnie, od paru dni czło­
nek zrzeszenia spółdzielczego. 
Czternastu średniorolnych złą­
czonych od niedawna w jeden 
zespół, wiąże swe nadzieje ze 
spółdzielnią. Ci, których pod­
pisy pod spółdzielczym statu­
tem figurują już od dwóch lat,

żej 20 proc. Warto dodać, że 
błędy w odlewach tłoków spo­
tyka się przeważnie w dolnej 
ich części, co wskazuje wyraź­
nie na wady technologiczne w 
samym procesie produkcji.

Załoga i kierownictwa „Ur­
susa" winni zrozumieć wresz­
cie Ile szkody naszej gospo­
darce, zakładom, które z nimi 
współpracują — przynosi ich 
brakoróbstwo. Winni zrozu­
mieć także, że robotnicy WSM 
w pełni zasługują na to, aby 
za swoją dobrą pracę móc ko­
rzystać z funduszu zakładowe­
go. Wiele mieszkań robotni­
czych czeka na remont, przo­
downicy pracy — na dodatko­
we nagrody, orkiestra zakłado 
wa myśli o doskonalszym sprzę 
cie muzycznym...

Jeszcze czas, aby rok bieżą­
cy zakończył się innym bilan­
sem dla załogi WSM, niż rok 
ubiegły. Jesteśmy przekonani, 
że towarzysze z „Ursusa" zro­
bią wszystko co tylko będzie 
można i dopomogą zało­
dze WSM, aby w podsumowa­
niu wyników za rok 1954 zna­
lazła się pozycja: plan obniżki 
kosztów własnych wykonano w 
100 proc.

Walka o obniżkę kosztów, 
która toczy się szczególnie o- 
slro po 11 Zjcźdzle w całym 
kraju, walka od wygrania, któ 
rej zależą dalsze kolejne obniż 
ki cen — może przynieść żarnie 
rzone efekty jedynie wtedy, je 
śli podejmą ją wszystkie za­
kłady. Nie wolno dopuszczać 
do tego, aby osiągnięcia jed­
nych zakładów niweczone były 
przez niedbałą i złą pracę in­
nych.

HENRYK RAWSKI

wiedzieli od dawna, że to, cze­
go nie można dokonać w poje­
dynkę uda się na pewno w 
zwartym i wspólnie pracują­
cym zespole. Trzeba więc prze­
de wszystkim zlikwidować źró­
dła bolączek, bo przecież zła 
pasza to kiepski inwentarz, 
kiepski inwentarz, — to niedo­
bory w nawozie, słabe nawożę 
nie — pociąga za sobą tbmżkę 
plonów. W Rzadkowie w po­
wiecie ehodzieskim nie można 
było podnieść gospodarki rol­
nej do odpowiedniego poziomu, 
gdyż zbyt słabe były siły nie 
związanych z sobą jednostek.

•— 7. tym trzeba skończyć — 
powiedzieli sobie najrozsąd­
niejsi i zaczęli przemyśliwać 
o spółdzielni. Najwięcej serca 
i-dobrej woli włożyli w tę spra­
wę Józef i Klara Kubiak, A- 
nicią Żmuda, Stefan Linder i 
Jan Szaor. Od zimy działał we 
wsi komitet założycielski. W 
niejednej chałupie roztrząsano 
tę ważną i tak bardzo wszyst­
kich obchodzącą sprawę. I oto 
na początku tego miesiąca gro­
mada zadecydowała: „Jest nas 
już tyle, że możemy założyć 
spółdzielnię!*1. — Nie bano się 
tej decyzji latem, w przededniu 
żniw.

Przyjąwszy dumną nazwę 
,.Im. 22 Lipca", spółdzielnia w 

! Rzadkowie, której przewodni­
czący bezrolny Stefan Linder, 
nie tylko czci jubileusz władzy 
robotników i chłopów w rolsce, 
ale i wyraża gotowość rozpo 
ezęcia drugiego dziesiątka lat 
już w wyższej, wydajniejszej 
formie gospodarowania.

wysiłek na pewno 
pio .desie rezultaty. Dziesiąt­
ki hektarów łąk doczekają się 
odkwaszenia, przez co wzroś­
nie zaplecze paszowe, które po­
zwoli na hodowlę bydła, dotych 
czas niewspółmiernie niską w 
stosunku do realnych możli 
w ości.

W pobliżu dawnego pałacu,\ 
mieszczącego dziś kilka miesz­
kań, leży zapuszczony od lat 
nie regulowany staw rybny. 
Spółdzielcy pragną wykorzy­
stać go na zaprowadzenie go­
spodarki rybnej. Hodowla kar­
pia przyniesie chłopom poważ­
ne zyski. Obrócą je na konie­
czne remonty budynków gospo­
darczych. Poważnym źiódłem 
dochodu będzie również w ychów 
drobiu.

Tak oto czwarta w gminie 
Kaczory gromada wkracza na 
drogę zespołowej gospodarki. 
Od pracy i ofiarności samych 
członków zależy jej szybki roz­
wój. Wkraczając w nowe dzie­
sięciolecie pracy, chłopi Rząd­
kową uczynią wszystko, by 
spółdzielnia stała się godna 
swego dumnego miana „22 Lip­
ca".

JAN ŁAGODA

Marian Wełnie r.yjcchał na 
łąkę drabiniastym wozem...
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Sprawa nieczynnych silosów
— wyjaśniona,

j

WTOREK
Małgorzaty

Słońce w.: 3,30
i.: 19,53

Księżyc w.: 18,32
z.: o,5i

Chmurno z większymi prze 
jaśnieniami i możliwością 
przelotnych opadów. Tempe­
ratura maksymalna około 
+ 25 st. C. Wiatry słabe — 
zmienne.

Rodzice poszukują
13-letniego
Wojciecha
Racnwalskiego

Dnia 23 lutego br. wyszedł 
z domu i dotąd nie powrócił 
13-letnl Wojciech Rachwalski. 
Trwające od dłuższego czasu 
poszukiwania nie dają rezul­
tatów.

Zaginiony jest blondynem, 
wysokiego wzrostu. Wyszedł z 
domu w płaszczu ciemnopopie 
latym ze skórzaną raportówką 
żółtego koioru. Ojciec — Pa­
weł Rachwalski prosi, by 
wszelkie wiadomości o zaginio 
nym kierować na adres: Po­
znań, ul. Nowina nr 20, m. 3 
lub do najbliższego posterun­
ku MO.

6 sierpnia
egzaminy wstępne
na I rok studiów

Tegoroczne egzaminy wstęp 
ne dla kandydatów na I rok 
studiów we wszystkich uczel 
niach podległych Minister­
stwu Szkolnictwa Wyższego 
i Ministerstwu Zdrowia odbę 
dą się w dniu 6 sierpnia.

Kandydaci zdawać będą eg 
zamin pisemny na tematy 
związane z kierunkiem stu­
diów oraz ustny z nauki o 
Konstytucji i przedmiotów 
podstawowych dla danego 
kierunku studiów.

Inne terminy obowiązywa­
ły w Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych, gdzie egzami­
ny rozpoczęte 3 bm. zostaną 
zakończone już w dniu 12 
bm. oraz w Państwowej Wyż 
szej Szkole Muzycznej, gdzie 
kandydaci zdawali egzaminy 
z końcem ub. miesiąca. Za­
pisani w późniejszym okre­
sie kandydaci na I rok stu­
diów tych uczelni zdawać bę 
dą w drugim terminie, to zna 
czy od 1—15 września.

W Nieczajnie, powiat obor- kienny trzeba by przerobić 
na drzwi). Aby móc wyko­
rzystać silosy w Nieczajnie 
należy przede wszystkim 
jednak postawić nad nimi 
dach, zabezpieczający je 
przed opadami atmosferycz­
nymi i dorobić płyty ugnia­
tające masę kiszonkową z 
mechanicznym wydźwigieni 
do podnoszenia i opuszcza­
nia tych płyt.

nicki, wybudowano w latach 
1940—1944 cztery potężne wie 
że silosowe. Stały one do tej 
pory bezużyteczne, bowiem 
członkowie miejscowej spół­
dzielni produkcyjnej nic po­
trafili znaleźć sposobu na 
ich załadowywanie i opróż­
nianie.

Zwrócili się więc spółdziel­
cy do Wojewódzkiego Zarzą­
du Rolnictwa. Któryś z inży­
nierów pojechał do Nieczajny 
i orzekł: „...wieże trzeba ob­
niżyć!!), aby ładowanie zie­
lonki nie nastręczało trud­
ności".

Uważając te rady za nie­
słuszne — zainteresowaliśmy 
nieczynnymi silosami w Nie­
czajnie poznański oddział 
Instytutu Mechanizacji i E- 
lektryfikacji Rolnictwa w 
Brodach, powiat Nowy To­
myśl. A oto co pisze nam w 
odpowiedzi dyrektor tej pla­
cówki naukowej:

Po otrzymaniu waszego 
pisma, przeprowadziłem eks 
pertyzę nieczynnych wież 
silosowych w spółdzielni 
produkcyjnej Nieczajna, po­
wiat obornicki, pod kątem 
możliwości ich uruchomie­
nia dla potrzeb tamtejszego 
gospodarstwa. Z oględzin i 
pomiarów zbiorników wyni­
ka, że pobudowane przez oku 
panta żelazo-betonowe si­
losy swą kubaturą i wymia­
rami są zbliżone do wież 
silosowych o konstrukcji 
drewnianej, znajdujących 
się w innych gospodar­
stwach (na przykład PGR 
Brody). Stąd tez wydaje się 
mało prawdopodobne, aby 
miano projektować tam ja­
kieś specjalne urządzenia 
mechaniczne do załadunku 
i wyładunku paszy, poza 
powszechnie stosowanymi 
sposobami napełniania wież 
silosowych przy pomocy 
dmuchaw samodzielnych 
lub wbudowanych do siecz­
karń tak zwanych silo-kra- 
jarek.

Ponieważ gospodarstwa 
nasze dysponują tymi ma­
szynami (dmuchawy z pro­
dukcji krajowej, a silo-kra- 
jarki z importu czeskiego) 
— liie ma. .żadnych prze­
szkód w uruchomieniu silo­
sów w Nieczajnie (o ile 
względy innej natury nie 
stoją na przeszkodzie, jak 
na przykład odporność na 
mrozy). Rozładunek nato­
miast silosów inoze odby­
wać się ręcznie przez wy­
rzucanie kiszonki otworami 
znajdującymi się w ścia­
nach. Wyrzucana masa ki­
szonki może być z łatwością 
przewożona następnie za 
pomocą nawet taczek do pa 
szarni znajdującej się w 
odległości kilku metrów od 
wież silosowych (otwór o-

Ws. Kle wymienione 
sprawy związane z proble­
mem napełniania i opróż­
niania wież silosowych w 
Nieć? nie omówiłem z o- 
prow zającym mnie po go­
spodarstwie kalkulatorem 
spółdzielni.

mgr inż. J. K. Małecki

Tak brzmi opinia fachowca. 
Zdaje się, że nie trzeba do

Tak wygląda mechaniczne napełnianie silosów zielonką. 
Takie silosy stoją m. in. w PGR Brody Poznańskie, po­
wiat Nowy Tomyśl i w wielu innych gospodarstwach.
W zupełnie podobny sposób można załadowywać betonowe 
silosy w Nieczajnie. Spółdzielcy z pomocą Wojewódzkiego 
Zarządu Rolnictwa, który powinien ułatwić zespołowemu 
gospodarstwu w szybkim uzyskaniu potrzebnych urzą­
dzeń, — muszą jak najszybciej wieże silosowe zacząć

użytkować.
Oczywiście, że masywna' niej wiele dodawać. Silosy w

konstrukcja wieź silosowych 
pozwoliłaby i na ewentual­
ne wyposażenie ich w spe­
cjalne mechaniczne urzą­
dzenia transportowe do za­
ładunku 1 wyładunku, któ­
re możnaby zaprojektować 
1 wykonać w krajowych za­
kładach przemysłowych. U- 
ważam jednak, że ze wzglę­
du na przypuszczalnie wy­
sokie koszty, a przede wszy­
stkim możliwość uruchomię 
nia silosów sposobem po­
wszechnie praktykowanym 
— zamawianie specjalnych 
urządzeń stanowiłoby dla 
spółdzielni wydatek przed­
wczesny.

Uwaga na chwościka burakowego
— Cóż, Grabiak, zaczyna się 

już żniwa? — odezwał się inży­
nier Masłowski do idącego obok 
Grabiaka. — Pomyślcie, to już 
dziesiąte żniwa w Polsce Ludo­
wej!

— A tak. I trzeba powiedzieć, 
inżynierze, że piękne zboża wy­
rosły. Szczególnie żyto. Spodzie­
wamy się bogatego plonu...

— Lecz widzę, że i buraki u 
was ładne. A jak tam z chwości- 
kiem?

— Myślę, że nie powinien wie­
le szkody zrobić, bo nasiona bu­
raków zaprawiłem przed siewem 
zaprawą formalinową. (Brałem 
pół litra formaliny czterdziesto- 
procentowej na 100 litrów wody). 
Ale pomimo tych zabiegów mu­
szę teraz w połowie lipca uwa­
żać, czy nie pojawią się na star­
szych liściach brunatne plamki.

— Słusznie Grabiak. Terazwła 
śnie zaczynają one występować. 
Łatwo te plamki rozpoznać, bo 
oddzielone są od reszty zdrowe­
go liścia czerwonym rąbkiem. Je 
śli mamy większe nasilenie 
choroby — plamy zlewają się ra­
zem i powodują w końcu obuniie 
ranie liści. I co wtedy się dzieje? 
Opanowana przez chorobę rośli­
na stara się na miejsce zmarnia­
łych, wytworzyć coraz nowe li­
ście. A to prowadzi do stożko­
watego wyrastania główki korze 
nia. Dzieje się to ze szkodą dla 
reszty korzenia, bo dla wytwa­
rzania coraz nowych liści rośli­
na pobiera z korzenia wciąż no­
we soki odżywcze.

— Ach tak (o jest. Wiedzia­
łem, że chwościk jest dla plan­
tacji buraka groźny, że buraki 
marnieją. Ale przyczyny teraz 
dopiero zrozumiałem.

— Posłuchajcie zatem dalej. 
Przyczyną choroby jest grzyb, 
którego zarodniki dostają się do 
szparek liściowych buraka, tam 
kiełkują i tworzą w miękiszu li­
ścia grzybnię. I taki chwościk 
nie tylko powoduje usychanie 
liści (czyli, że niszczy nam cenną 
paszę), lecz także obniża plon 
korzenia oraz zmniejsza ilość cu­
kru w nich. I to w poważnym 
stopniu. Jeśli buraki są opano­
wane mocno przez cliwościka — 
plon korzeni buraka może 
zmniejszyć się aż o 30 proc., a 
ich cukrowość o 2 proc.! Zbiór 
liści może ulec prawie zupełne­
mu zniszczeniu.

— A do licha! To nie żarty. 
Miałem szczęście, że dotychczas 
jakoś chwościk w niedużym 
stopniu u mnie występował, no 
bo stosowałem zaprawianie na­
sion buraków’. Ale powiedzcie, 
inżynierze, jakie podjąć środki 
gdyby ta choroba się pojawiła?

— Żeby jej zapobiec, trzeba 
stworzyć burakom jak najlepsze 
warunki rozwoju, bo to podno­
si ich odporność na schorzenia. 
Czekajcie, zdaje się, że wyście 
mieli na tym polu jako przed, 
plon rośliny motylkowe? Tak? 
A to dobrze, bo właśnie najle­
piej opierają się buraki chwości- 
kowi na glebie bogatej w azot. 
Duże znaczenie zapobiegawcze 
ma późne saletrowanie plantacji 
buraka. Należy daw'ać 75—100 kg 
saletry wapniowej na hektar.

— No dobrze, inżynierze, a czy 
można spasać liście porażone 
przez chwościka?

— Nie. Tych liści skarmiać nie 
należy, bo przetrwalniki grzyba 
przenoszą się wraz z obornikiem 
na pole. Lepiej już porażone li­
ście zakisić, bo wtedy łatwiej

Chłopi praculoroY
piętnują sahotujacych dostawy ’

kułaków i opornych
Wezwanie zjazdu przodujących t Ludwika Janecko z Pot/zanowa, 

chłopów do wsi wielkopolskie), Janecko — Wraścicśel 37,5 ha — £3. 
by powitała Święto Lipcowe peł- legał z dostawą ponad tony jyw. 
ną, bieżącą realizacją wszystkich ca! Sąd stwierdzi), że Janecko po. 
obowiązków wobec państwa — ' siada dobrze zagospodarowaną za. 
znalazło zrozumienie wśród mie-' grodę i dobry inwentarz, że n ewy. 
szkańców wszystkich niemal gro- 1 konanie przez n'ego dostaw jest ja.
mad naszego województwa.
ChPopi pracujący przystąpili e- 

nergieznie do odrobienia zaległości 
w dostawach żywca i mleka, do 
regulowania podatku. Dziś mamy 
już kilkaset wsi w Wielkopolsce. w 
których ani jeden gospodarz nie 
ma zaległości w świadczeniach na 
rzecz państwa. Niemniej w nieje­
dnej jeszcze gromadzie całkowite­
mu wyrównaniu zaległości prze­
szkadza Jeden względnie kilku ku­
łaków czy opornych.

Takich, którzy sabotują obowiąz. 
ko‘we dostawy i spłatę podatku — 
mało i średniorolni chłopi piętnu­
ją, domagając sję, by sabotarzysta- 
mi zajęły się kolegia orzekające 
rad narodowych czy prokurator.

Ostatnio Sąd Powiatowy w Obor­
nikach rozpatrywał sprawę kt. jaka

Nieczajnie mogą i powinny 
być uruchomione dla dobra 
gospodarstwa. W nabyciu 
dmuchaw i skompletowaniu 
urządzeń pomóc musi Woje­
wódzki Zarząd Rolnictwa w 
porozumieniu z placówką 
IMER, która wykazała ze 
swej strony maksimum zain­
teresowania.

Robotnicy
pomogą
w żniwach

Załogi fabryk wojewódz­
twa poznańskiego obejmują 
szefostwo nad PGR-ami i 
POM-ami. Ekipy robotników 
pomogą spółdzielcom produk 
cyjnym, POR-om i chłopom 
indywidualnym w żniwach. I 
tak ,nad PGR-em Jakubowo 
patronat objęli pracownicy 
Prezydium PRN 1 GS z Poła­
jewa, a nad PGR-em Lubasz 
robotnicy Fabryki Chodni­
ków 1 Dywanów oraz Odlewni 
Żeliwa w Drawskim Młynie. 
Pracownicy Stoczni Rzecznej 
i Nadzoru Wodnego sprawują 
szefostwo nad PGR-em Ję­
drzej ewo. A Centrala Ogrod­
nicza, MHD, Przetwórnią 
Mięsna, Narodowy Bank Pol­
ski i PSS pomagać będą po­
bliskim POR-om w tegorocz­
nej akcji żnlwno-omłotowej.

St. Surma 
korespondent

•wnym ignorowaniem zarządzeń wła 
dzy ludowej. łamaniem praworzą. 
dnpści. Dodać trzeba, że Janecko 
ma równeż zaległości w dosta. 
wach mleka, a Jego dług, podatko. 
we wobec państwa sięgają 59. 
złotych Kulaka-sabotażystę sąd 
akazał na 9 miesięcy więzienie

Podobna rozprawa toczyła się 
przed Sądem Powiatowym w Sm. 
dze, Stanął tam pod zarzutem sa­
botowania obowiązkowych dostaw 
żywca kułak Józef Kosmowski z 
P.ęczkowa. Zaległości jego w do. 
stawie żywca są poważne: z ubie­
głego roku wynoszą 451 kg, a w 
tym roku do liczby tej doliczyć 
trzeba dalsze 200 kg.

Sąd skazał KosmowsSciego na rok 
pozbawienia wolności.

Augustyn Kubiak. właściciel 
9-hektarowego gospodarstwa z Kuż, 
nicy Czarnkowskie) stanął przed 
Sądem Powiatowym w Trzcancą 
oskarżony o uchylanie się od rea. 
lizacji obowiązkowych dostaw 
mleka. Jego zaległość sięgała już 
1127 litrów. Kubiak, wzywany pa. 
rokrotnie do gminnej delegatury 
Ministerstwa Skupu — przyrzekał 
ze*wsze, iż wyrówna tę zaległość, 
Ale słowa nigdy nie dotrzymywał. 
Pakty te oburzyły miejscowych 
chłopów, którzy w olbrzymiej więk 
szóści terminowo spelnjają obo­
wiązki wobec państwa. Po stwier. 
dzentu, lż Kubiak ma możliwości 
wywiązania się z dostaw mleka 
choćby przy pomocy zamienników 
— aktyw gmjnny skierował jego 
sprawę do ukarania. Sąd Powlato. 
wy akazał Kubiaka na 2 miesiąca 
areactu.

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Gruhwaldzka nr 19, II ptr.. 
telefon nr nr 62-70. 63-51, 
74-21, 75.21, 78-63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K—5—10688

Mewy środek leczniczy
„Bellacorn"
ukazał się na rynku

Ostatnio ukazał się na rynku 
nowy śiodek leczniczy — Bel­
lacorn. który produkuje Spół­
dzielnia Farmaceutyczno - Che. 
miczna w Bydgoszczy.

Analogiczny środtk pod na­
zwą „Beliaspon" sprowadzany 
był dotychczas z zagranicy. 
Nowy lok w niozym nie ustę. 
puje lekowi importowanemu, a 
nawet jak wykazały doświad­
czenia, jeat od niego lepszy.

„Bellacorn" jest lekiem znaj­
dującym szerokie z*»tosowania 
w medycynie. Używany jest ni. 
in. do lecoenia przy ogólnych 
stanach nerwowych, i depre­
sjach, migrenie, bólach głowy, 
zaburzeniach trawienia i ner­
wicy żołądkowo-jelitowej.

Dobrze żyje się spółdzielcom w Lulinie

przetrwalniki zabić. Oczywiście, 
pole po wykopaniu buraków opa 
now-anych przez chwościka na­
leży głęboko zaorać.

— Wszystkie te środki, Inży­
nierze, jak zrozumiałem — po­
magają nam zmniejszyć klęskę 
chwościka, ale tak zupełnie nas 
przed nim nie zabezpieczają. 
Chyba jednak spryskiwanie bę­
dzie skuteczne.

— Tak, Zwalczamy chwrościka 
przez spryskiwanie upraw bura­
czanych półtoraproccntową cie­
czą bordoską. Ale to opryskiwa­
nie, zapamiętajcie, działa zapo­
biegawczo i dlatego musi być wy 
konane gdy pojawiają się pierw­
sze plamki. W takie lata, jak te­
goroczne — tzn. ciepłe i wilgot­
ne — opryskiwanie trzeba po­
wtórzyć po trzech tygodniach, a 
to dla zabezpieczenia przed 
chwościkiein nowych, dorastają­
cych liści przed wtargnięciem 
dalszych zarodników grzybka.

— Opryskiwacz ma nasz POM. 
A ile trzeba zużywać cieczy na 
hektar?

— Około 700 litrów. Rozprysk 
musi być mgławicowy, żeby po­
krył dokładnie cieczą pędy i li­
ście także od dolnej strony. Wie­
cie, skutecznie potrafi zabezpie­
czyć swoje buraki przed szkod­
nikami i chorobą Franciszek Ge­
nek z gminy Kwilcz, powiat Mię 
dzychód. Toteż osiąga on re­
kordowe zbiory. Wiele od niego 
moglibyście się nauczyć. No, to 
do zobaczenia, Grabiak, chyba 
po żniwach...

A to chyba i po odstawach

Rozległy czworobok dawne­
go jaśniepańskiego majątku 
stał się już za ciasny dla spół­
dzielców w Lulinie. Za ciasne 
są stare obory i chlewnie. To­
też spółdzielcy budują przy 
drodze nową chlewnię, w któ­
rej znajdzie pomieszczenie 500 
sztuk nierogacizny. Mury pod­
ciągnięto już pod dach. Obok 
leżą prefabrykowane płyty 
eternitowe, którymi lulińscy 
spółdzielcy przy pomocy mu­
rarzy już wkrótce pokryją 
dach.

— Ulokujemy tutaj swój 
przychówek trzody chlewnej 
— wówczas luźniej zrobi się 
w oborze — mówi ob. Ruta, 
wiceprzewodniczący spółdziel­
ni.

Hodowla bydła i nieroga­
cizny — jest specjalnością 
spółdzielców z Lulina. Na tym 
polu spółdzielnia notuje pięk­
ne wyniki: posiada obecnie 
przeszło sto sztuk pięknych 
rasowych krów i dwa razy ty-

le świń. Oprócz tego pomyśl­
nie rozwijają się dwie fermy 
owcza i kurza, z których pierw 
sza liczy przeszło 200, a dru­
ga ponad 300 sztuk.

Ale niesłusznie byłoby, gdy- 
byśmy osiągnięcia lulińskiej 
spółdzielni mierzyli tylko 
samymi cyframi. O wyso­
kiej klasie ich dorobku ho­
dowlanego świadczy jej ja­
kość. „O bydło trzeba dbać, 
trzeba mieć serce do tej ro- 
boty“ — mówi oborowy Kazi­
mierz Nowicki. Przestrzeganie 
tej dewizy w codziennej prak 
tyce musi, rzecz jasna, dać re­
zultaty. Ścisłe przestrzeganie 
jakości 1 doboru karmy, punk­
tualne karmienie zwierząt, do­
konywanie udoju o tej samej 
porze, codzienne wyrzucanie

Wolq
bar mleczny

W Kaliszu zaprojektowano 
otwarcie nowej placówki ży­
wienia zbiorowego. Mieści się 
ona w wyremontowanym lo­
kalu na placu Kilińskiego 
przy końcowym przystanku 
autobusowym. Pierwotnie 
miał powstać tutaj bar mlecz 
ny. I projekt ten był słuszny. 
Czekając na autobus pasaże­
rowie i personel komunikacji 
miejskiej (obok bowiem jest 
biuro dyspozytora ruchu), 

wo w powiecie Gorzów, Jed-| ~c

Pięćsetna
spółdzielnia produkcyjna
w pow. zielonogórskim

Pięćsetną spółdzielnię pro­
dukcyjną w województwie 
zielonogórskim założyło 2 
chłopów z gromady Gościno

noczesnie powstały 
dwie spółdzielnie w groma­
dzie Jesionna i Stara Jabłon­
na w powiecie Sulęcin.

11 600 członków istnieją­
cych już na Ziemi Lubuskiej
spółdzielni produkcyjnych u-

Bo my tu w gromadzie zamierza zyskało poważne sukcesy W
my młócić wprost na polu i od 
razu swój obowiązek obywatel­
ski wypełnić. Pierwsze zboże dla
państwa!

walce o podniesienie wydaj­
ności z ha, o zwiększenie ho­
dowli

dalsze I w słotne dni jesienne czy 
zimą.

Lokal, który został wyre­
montowany — urządzony 
jest dla potrzeb restauracji, 
a nie baru mlecznego. I takie 
też pono ma mieć ostatecznie 
przeznaczenie. Wobec czego 
mieszkańcy Kalisza, pasaże­
rowie komunikacji autobuso­
wej, — proszą o uruchomie­
nie w tym miejscu baru mle­
cznego. (Ten)

mierzwy oraz staranna dba­
łość o czystość bydła, oto „ta­
jemnica" sukcesów w hodowli.

Warto wspomnieć jeszcze o 
lnie, który rośnie w Lulinie na 
30 hektarach i jak rośnie! Z 
początku niektórzy nte dowie­
rzali a nuż się nie uda, i po 
co aż tak wiele? Dziś, kiedy 
spółdzielnia otrzymała za len 
10 000 zł nagrody (zebrano o- 
koło 40 kwintali z hektara!), a 
Władysław Wika — złoty krzyż 
zasługi, przekonali się wszys­
cy, że piękne sukcesy można 
uzyskać w każdej dziedzinie, 
jeżeli dba się, aby to, co za­
siano, rosło pięknie i dobre da­
ło plony.

Dobra praca — dobra pła“ 
ca. Może o tym wiele powie­
dzieć np. rodzina Franciszka 
Putasa, pracującego w bryga­
dzie polowej. Wspólnie z dwie­
ma córkami, Pelagią i Fran­
ciszką, zarobił Putas w ubie­
głym roku 10 726 złotych 1 
5363 kg zboża. Jeśli dodamy 
do tego znaczne dochody z 
działki przyzagrodowej, nie ^rU 
dno nam będzie zrozumieć, ze 
dzięki pomocy państwa i umie­
jętnej zespołowej gospodarce 
— dobrze żyje się spółdziel­
com w Lulinie.

Dwie nowe stacje6
sanitarno-epidemiologiczne

17 bm. otwarta zostanie w 
Rawiczu Powiatowa Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczną. 
Druga taka stacja powstanie 
w najbliższych dniach w 
Międzychodzie. Obsługiwać 
ona będzie nie tylko powiat 
międzychodzki, ale i sąsied­
nie: szamotulski i nowoto- 
myski.

Do końca bież, roku Powia­
towe Stacje Sanitarno-ĘP1' 
demiologiczne uruchomione 
zostaną również w Chodzieży 
i Kaliszu, (kb)



RSP Kominiarzy w Poznaniu — Oddział XXX i XXXI 
i(suiafSami<afq

wszystkie przemysłowe zakład^pracy oraz polecają swe usługi 
wchodzące w zakres prac

W ODDZIALE XXX
1) Remonty kominów fabrycznych
2) Obmurza i napr. kotłów parowych
3) Rewizja i naprawa inst. gromochronowej 

W ODDZIALE XXXI
Czyszczenie kotłów parowych z kamienia wodnego i gra­
fitowanie.

Wszelkie zgłoszenia i informacje prosimy kierować pisemnie i te­
lefonicznie pod adres Poznań. Dolna Wilda nr 12, tek 96-97.
_________ _______ ______________________________________ KI 690

_____ Pracownicy poszukiwani
Kierownika technicznego z praktyką zatrudni 
Huta Szkła w Pobiedziskach. Zgłoszenia skie­
rować do Sp-ni Pracy „Hutnik" w Pobiedzi­
skach, ul. Fabryczna 9. KI653
2 kierowców* na ciągniki przyjmiemy natych- ' 
miast. Zgłoszenia kierować do Spółdzielni Pra , 
cy „Spedytor" w* Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
89. KI724 :
Nakładaczki i odhieraczki potrzebne zaraz, i 
Zgłoszenie Sp-nia Pracy Drukarzy „Grafika" 
Poznań, ul. Solna 4. K1680 i
Kierownika działu oraz instruktora cen i kosz- i 
tów zaangażuje jednostka nadrzędna. Wyma­
gane wysokiefkwalifikacje zawodowe. Oferty ; 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1692. ;
Kelnerzy(ki), bufetowe na stałe zaraz potrzebni. 
Zgłoszenia: Poznańskie Zakłady Gastronomicz- j 
ne — Zachód, ul. Ratajczaka 33. Sekcja Kadr.

KI727 i
Technika BHP posiadającego wstępne kursy 
po tej linii zatrudnimy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K1698.
Kierowników robót z praktyką zatrudni nie­
zwłocznie na warunkach Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie, Miejskie Przedsiębior- i 
stwo Remontowo - Budowlane w Świebodzinie, i
Przedsiębiorstwo reflektuje na siły wykwalifi- i 
kowane. KI69!) 1
2 kierowników stołówki oraz bufetową przyj- 
mie zaraz Przedsiębiorstwo Państwowe. Oferty 
składać do Biura Ogłoszeń w Poznaniu, ul. 
Świerczewskiego 3, dla K1701.
Kierownika gospody (warunek siła rutynowa­
na) zaangażujemy z dniem 1 sierpnia 1954 r. 
Zgłoszenia kierować GS „Samopomoc Chłop- i 
ska" Opalenica, pow. Nowy Tomyśl. K1708
Technika budowlanego z praktyką na stano- i 
wisko kierownika budowy zatrudni natych- i 
miast Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe j 
w Głogowie, ul. Lipowa 43, tel. 145. Warunki i 
płacy i pracy w/g umowy zbiorowej w Budo- ' 
wnictwie do omówienia na miejscu, wzgl. li- J 
stownie. KI 705

Zamienię
fortepian #a pianino
Oferty: Biuro Ogłoszeń, i 
Świerczewskiego 3 dla I 
K1702.

Sprzedaż.
Worki dziecięce, autka, koszy 
ktwe spacerowe, na łoży­
skach kulkowych i dla bliź­
niąt, poleca: H. Świetlik, 
Poznań Wrocławska 13.

29753?
Wóz konny, 5-tonowy, opo­
ny, deski 750. 900X24, dy- 
ferenciał. naby. sprzedani. 
Zgłoszenia Poznań, Zwierzy­
niecka 8. 11 podwórze.

30418g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia, sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 188 120 — war­
sztat. 30432g
Samcchód osobowy ..Adler", 
z silnikiem i innymi częścia­
mi zapasowymi, sprzedam. 
Spychalski, Mogilno, tel. 112.
_____ ___ ___ 9752p
Kajak składak, sprzedam. Po 
znań, Winogrady 131. 3020Sg
Sprzedam silnik samochodo­
wy, kompletny, Vomag 100 
PS, Wrocław. Traugutta 62. 
Aleksander Pieczko. K1794
Wózki - autka koszykowe, spa 
cerówkj, poleca I.esiński, Po­
znań. Żydowska 33. 29791g
Sprzedam maszynę do szyc’a 
„Sicgera". wpuszczaną. Po­
znań. Dzierżyńskiego 26. m 
13. 30128g
Motcrykl Japn. 200 ccm i 
wannę do łazienki, wilka ro­
cznego po tresurze, sprze­
dam. Poznań. Gruszkowa 3,
m 2. 30133g
Platformę nową, ogumioną,
oraz szopę na rozbiórkę.
sprzedam. Poznań, Żórawla
11. 30141?
Samochód osobowy ..Opel-
Olimpia". snrzedam . Poznań.
Carbi'rv 9:3 95. od godz. 15
d(l 17. 30108g

Kierownika sekcji transportu i referenta se- ( Mo,{Ocyfc) iCn ccm „a star. 
kcji technicznej, ze znajomością branży papier- i ter. snrzedam. Poznań Oe-
niczej zatrudni Wojewódzka Zbiornica Prze- • hicc-_c'.eizvńs,'a ?9.:_
myślowych Surowców Wtórnych w' Poznaniu, I *Mrat radiowy marki „Phi 
Rynek Wildecki 1. Uposażenie w/g układu
zbiorowego. Zgłoszenia prosimy kierować do 
Działu Kadr. 30219g
Inżyniera konstruktora na stanowisko kierow­
nika biura konstrukcyjnego i techników kon­
struktorów* przyjmiemy zaraz. Zakłady Mecha­
niczne Przemysłu Tworzyw Sztucznych Poznan,

lins". 5-lampowy, suoer, 
snrzedam. Poznań, Karwow- 
sk:ego 5a. m 13 
17.

od zoAz. 
30114g

Ańdf 3-osobowa z motorom' 
•uh bzz, sprzedam. Przystań 
Kajakowa ,,Ogniwo" Poznań, 
ul. Bieirikj 10. 30120?

, . . .. . ,,, i • , , t-tc i j tt Maszynę okretkowa „Diir-Gótczyńskii 38. Warunki pracy w/g Układu U- | tnpj)«. r silnikiem elektrycz- 
mowy Zbiorowej dla przemysłu metalowego. "vm. nowa, sprzedam. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr.

K17I7

Nieruchomości
Kamienice — wille — par­
cele domkj w różnych
dzielnicach polecam — po- 
szukuę. Nowak Poznań.
Czerwone! Armii 26, tel.
8 '< 95______ 29401g
Parcele — domki — wille 
— kamienice kupno — sprze­
daż załatwia solidnie —
„UNION" Poznań. Nowowiej- 
skiego 9.     2947 5g
Wille komfortową przy 0- Parcele pod hudowe. sprze-1 m 10.
stroroga, sprzedam. Pośredni ' dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. [ stodołę drewniana na rozbiór j znań. Skryta 2. od godz. 17

SPORtT SPORT■» SPORT KSPORT » SPORTjl

Cyrk-Prasa
3:1

i *wie]@
humoru

rf adnej z drużyn nie można 
zarzucić braku ambicji. !

Obie strony zażarcie walczy- , 
ły o piłkę. W rezultacie mecz i 
Cyrk — Prasa zakończył się i 
zwycięstwem cyrkowców 3:1 
(2:0).

Jedenastka Prasy ambit­
nie biegała po boisku, bezsku 
tecznie usiłując zdobyć lub 
choćby tylko kopnąć piłkę, 
której zespół Cyrku ani my- j 
siał oddać. Jak w takiej sy­
tuacji dziennikarze mieli zdo 
bywać pole i bramki?

W przeciwieństwie dc> „cyr! 
kowców", prasowcy — żarów- ; 
no pomoc jak i obrona — u- i 
suwali się przeciwnikom z 
drogi i, czyniąc zapraszający 
gest pozwalali ze wszyst­
kich pozycji strzelać do bram 
ki.

(>(??<? drużyny z sędzią państwowym kwiatkowskim — 
(pierwszy od prawej) chętne pozowały po meczu naszemu

fotoreporterowi.

Takim mistrzom futbolu, 
jak zawodnicy drużyny „Pra­
sy" z trudem przychodziło 
pozowanie na małoruchli- 
wych, nieudolnych i bezrad­
nych graczy. Kierownik dru­
żyny „Prasy" jeszcze przed 
meczem zapowiedział suro­
wo:

— Jeżeli tylko ktoś spróbu­
je zagrać na serio, zostanie 
natychmiast wyrzucony z 
boiska i zawieszony na całe 
życie w czynnościach zawo­
dniczych. Ta przestroga po­
mogła.

Po przerwie drużyna Cyrku 
pozwoliła sobie wbić przez

Jeden z nielicznych fragmentów pod bramką Cyrku.

„ANTIFERRIT“
płyn do usuwania osadów mineral­
nych z urządzeń sanitarnych.

„OII.J GRZYBOBÓJC ZY"
do impregnacji drewna

Spółdzielnia Pracy Chemiczno - Drogisto- 
wska. Poznań, ul. Grunwaldzka 27. Do na­

bycia w drogeriach MHD K1644

OGŁOSZENIA OftUBNtŁawińskL Poznań. Findera 38 
orzy rynku Łazarskim.

301 *^2** i--------    - " , 2 baseny żelazne, o pojem- .Zamienię 2 pokoje słoneczne,
Maszyny: krawiecką do szycia i ności 2000 ,- 3000 1. sprze- i piętro, z używaniem kuch-
i pończoszniczą na 158 igieł, j dam. Adres wskaże Biuro 0- i ni, 3osobne światło, gaz, śpi-
sprzedam. Napierała. Nowo- j głoszeń, Świerczewskiego 3, Jarka, piwnica, na większe,
w.łejskiego 27, m 3.30153g j nr 30196g. | Poznań, Sczanieckjej 9, m

, Pianino „Hoffmann'*, sprze- I silnik elektryczny, 4 KW. j fia' -------- -■-— 30-33„
Kamienice, wille, domy, par- dam. Poznań, Chlebowa 14, ' 2goo obrotów, 380 V, na Zamianie mieszkanie
cele, poleca — poszukuje i m 2. 30154g | prąd zmienny, sprzedam. 01
Gruszczyński, Poznań. Wa- j w _ i Biuro Ogłoszeń. Swierczew

Wille jednorodzinną, pełno- 
komtortową. solidnej budowy, 
na Osiedlu Grunwaldzkim, 
sprzedam. Gruszczyński, Poz­
nań, Wawrzyniaka 22. 30151g

30152g i Radio uniwersalne, sprze-
-------- ---------—....— ; dam. Poznań, Kopernika 6.

Domu handlowego w Gdyni, I m 8. 30159g
połowę lub ćwiartkę, sprze- ~~ * “
dam Dutkiewicz, Poznań, Pianino krzyżowe na meta
Dzierżyńskiego 105. 30157g Ipwcj płycie. 6.500 zł sprze

----- - — dam. Poznań, 23 Lutego 9.

wrzyniaka 22
Biuro Ogłoszeń, 
skiego 3, dla 30215fi.
Rower męski, maszynę do 
szycia, sprzedam. Poznań, 
Skarbka 41. m 1. 30225g

samo­
dzielne, dwupokojowe z ku­
chnią i przynależnościami, w 
centrum Poznania, na podo­
bne v/ Krakowie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, dla 30340g. _ 
Zamienię 2 pokoje, kuchnia,

M16li T"l,,’,r'1' .0?'“,ln"I!';,3k"£- oddzielne przl enrke Kupni
s,oteS.:r,s’' ^ o

dlacy wykluczeni. Zgłoszenia: i Świerczewskiego 
Poznań Ostroroga 34, ml. j 30185g.

30382g i -------------------- --- . .Parcelę 1800 m* w Kicinie

ke, sprzedam. Krawiec. Ki- I do 18, Stachurski. 
Cin. pow. Poznań. 30162g |

30246g 
3-mtesięczne-

bne lub półtora, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 30064g.

Damek w Poznaniu, sprze-* po/nać ćhlebo i M’tocv,<, z’indaPP- 200 ®cm-i 5?: spadam, Poznań• Zamienię duży polłój z bal-
d.im Poznań, ul. Junikowska i J -> ' ąoi55e v <!tan!-e. sprzedam, i skiego 5, m 10. 3 .jjoneni słoneczny, z używa-S0. 301182 | ™LŁ4- --------------30,53K! Poznań. Jłolua 43 '53. po gm , pnv„epe motocyklowa, lek-

----------------- | ką sprzedam. Poznań
Radio EAK-47, 5 lampowe,
super fprad zmienny), 3-za- 
kresow'e, 2.250 zl, sprzedam 
Poznań. Sterowa 4. dofazd 
Dąbrowskiego trollecbusem 
do Woli. 3 przestanek przy 
noczcie Poznań 15, daiei ul.
Pilotów*, od godz. 16. 30184g

_____________________ It8g
Damek 2 pokoje z kuchnią, 
morga ogrodu, spiesznie sprze 
dam. łankowiak Jan. Mszczy- 
czyn, p-ta Dolsk, pow. Śrem.
__ ________ ___  30142g
Dom wolne dwupokojowe mie 
szkanie, ogród, 42.000 zl, 4 
morgi ogrodu, 80 drzew, bli­
sko Poznania, przy stacji, 
32.000 zl, parcela 1250 m5, 
Starolęka. 17.000 zł. 1075 nf 
Mosina, 15.000 zł, sprzeda 
Nowak. Poznań. Wyspiańskie­
go 16. 30193g

i WUle na Osiedlu Warszaw­
skim. również połowę., kupię. 
Dutkiewicz, Poznań. Dzierżyó 
skiego 105. telefon 508-14.

30156"

Kupno
Maszynę do szycia, damską 
lub krawiecką, kupie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 30391 g.
Piec do centralnego ogrze 
wania. 3.75 m3, kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 

Willl połowę na Dębcu, sprze ; skiego 3. dla 30170g.
dam. zamienię na parcele z. ------------------------------
dopłata. Dutkiewicz Poznań, Wilka alzackiego, młodego. 
Dzierżyńskiego 105. 30224g ostrego paiebętniei tresowa-— — — — I kupie. Chromometal.
Dam piętrowy z budynkiem I Po7nań. Ogrodowa 11 30220?
gospodarczym. w Śremie,!------- -——------------- ; .
sprzedam. Oferty Biuro Ogło- i Materiał na garnitur iasnv i
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
302342.

Dem w okolicy Wrześni, sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 3O256g.
Dem z ogrodem, peryferie 
Poznania (dogodna komuni­
kacja), łanio sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
6lceSO. 3, d!a 30261g.

Demtk jednorodzinny, z ogro 
dom blisko stacji, sprzedam. 
Ofert® Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3. dla 303lig.

Witlj pierwszorzędnei połowę 
przv Botaniku, 170.000 zł' 
willi połowę Ostroróg. 80 00(i 
zl. wilii połowę z wolnvm 
czteronokoiowym mieszka­
niem Ostroróg. 145.000 z.t

ciemnv z paczek PKO i ?e- 
earek męski, markowy. tvlko 
bardzo dobry, kupie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3._dta 30245g._
Pianino krzyżowe, na meta- 
lowei plvcie, okazeinic ku- 
nlg. Oferty z podaniem ceav 
do Biura Ozłnszeó Świercze­
wskiego 3. d!a 30300g. ___

i piec gazów® do łaz’enki ku­
pię. Poznań, tel. 38-13.

30316g
Maszynę do szycia, również 
starszy svstem. kunie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 30321 g.

niem kuchni, na I piętrze, 
śródmieściu,' na pokój z ku­
chnią, samodzielne. Warunki 

30257g ' do omówienia. Oferty Biuro 
” Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,

Wy­
spiańskiego 11. in 7, od godz.

śpacerówkę tanio sprzedam. 
larzyńska. Poznań. 27 Grud- , 
nia 21. 30258g Zamienię 3 pokoje z kuch-
.. , . n .„u i nią, komfortowe, w LądkuKajak 2-osobowy, w dobrmn ; na podobne w po;;.
stanje, tamo sprzedam. nar)jU’ okolicy. Oferty Biuro
7tian, Poznańska 26, ni _ oroszeni Świerczewskiego 3,
__ ___________ i dla 30086g.

Lokale 1 Pokoju z kuchnią, względnie
_ , 7 „„ l pokoju poszukuję. Oferty Biu-
-.amienie du y. słoneczni po , Ogłoszeń. Świerczewskiego 
kój z przynależnościami wzy , . ' ąoOóle
Ratajczaka, na pokói z kuch-> --------- - ------------ ——
nia względnie pokói ze skła; ! pu{y pokój słoneczny, we 
dem na parterze. Warunki i Wrocławiu (gaz. blisko dwor- 
do omówienia. Wiadomość: ■ ca). zamienię na mieszkanie 
Poznań, Ratajczaka 28 — w Poznaniu. Oferty Biuro O-

Rcwer nowy 1 beczkę dębo 
wa sprzedam. Poznań Dzier- I 
•/yńskiego 92. m 6. 30186? j
Motocykl ..Triumph", 250 
ccm. stan dobry, snrzedam.
Poznań. Wiśniowa 78 (Ho­
tel Robotniczy).____ 30187g
Motocykl NSU 2O0 ccm. snr?e 
dam lub zam:enie na SHL.
nowy. Powań Findera 21. , . „30190'’ ffyz.ter.____________ juuąsg głoszeń Świerczewskiego 3nr. 2. tri. 69-70.
Silnik 5 KW na prąd zmien­
ny soacrrówke na łożyskach 
<mrzednm. Poznań Kolejowa 
37. warsztat stolarski

30191e
Motocykl BMW R12. no re­
moncie. sprzedam. Poznań 
Stęszęwska 12. _ 30209?
Silnik na ropę. 60 KM. nn- 
wv. oraz samochód cie'aro- 
wv. 5 topowy, w dobrrm I Dwaj

Młoda kulturalna, noszuku-1 ---------------------
!e pokoiu umehlowanęyo. Of. zamienię pokói 16 m*. z u- 
Biuro Ogłoszeń swierczew- i fvwaniem kuchni, na taki
^k:ego_J. _____ sam w centrum Oferty Biuro
... . • . t... Ogłoszeń. Świerczewskiego 3Mieszkanie 2-pokojowe z ku- ; ,, nonone
cbnią. przynależnościami w , ?.!a Wf,93K- 
Gdańsku zamienię na podn j 
bne w Poznaniu, Bliższe wia-| 
domofci' Poznań łel 35-9R 
do godz 15. 30278g j

pracujący studenci 
stanie, sprzedam. Adres wska I WSI. poszukują pokoju. Of 
że Biuro Ogłoszeń Świercze- [ Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
wskiego 3. ur 30195g. skiego 3. dla 30075g.

Samochód osobowe, litraż. o 
boiętny. kunie. Oferty 881° 
„Prasa" Kraków. Rynek 45. 

_________ _ K1703
demkewtnAOr°?zini3AA 1 otrp'! Fo"’ a" kółkach/kupie. Pn- 

zeą??°srMa?-?00'200 ']• ’"»«• Ostroróg. U, * 1. ńd 
Mowak, Poznań.

30326? I 303341‘
sprzedam 
Czerw. Armii 26.

Wszystkim Życzliwym, Przyjaciołom I Kolegom, za 
udział w pogrzebie

Tadeusza Burchardta
za złożone wieńce | kwiaty, oraz wyrazy współczucia

składa serdeczne podziękowania
30353g

'atak Prasy jedną 1 jedyną 
' zresztą bramkę.

W przerwie meczu przeszło 
5 tysięcy widzów zdrowo u- 

' śmiało się z popisów artystów 
, cyrkowych.

Kończąc to niecodzienne 
sprawozdanie, pragniemy 
podkreślić, że obie drużyny 
znalazły się w niedzielę na 
boisku Gwardii z okazji „dni 
otwartych boisk". Sądzimy, 
że młodzież, dla której przede 
wszystkim są te otwarte bo­
iska przeznaczone, nie pozwo­
li się zdystansować przez 
starszych panów z brzuszka­
mi, grających w niedzielę w 
drużynie Prasy i sama sko­
rzysta z nadarzającej się o- 
kazji. Sprawa jest tym bar­
dziej atrakcyjna, że na bo­
iskach młodzież znajdzie i 
sprzęt i instruktorów. Może 
w niejednym z was tkwi ta 
lent Stawczyka, lub Lercza 
kówny? Mozę niejeden tak 

i będzie grał w piłkę jak Anio­
ła, lub Słoma? Może będzie 
cie tak biegać, jak Chromik
i Potrzebowski?

Spróbujcie, boiska czekają!
(mf)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Edward Jakubow.ki —
Butiz.gruiew, pow. Stubna. 
Drogi Czyteki-Ku: DWraea 
cię raa qo nas z prośbą 
o radę w wyoorza zawo­
du. Chciasoy * an zostać 
kierowcą samochodowym, 
lub elektromonterem, gdyż 
to najdardzie,, odpowiada 
i-ana zamiiowamom i po- 
ai.aua Pan iuz pewną w.o- 
dzę z tej dziedziny, zdofcy 
rą samodzielnie. Z uwagi 
na siaoy wzrok, o którym 
Pan wspomina napotkałby 
Pan pzawaopoćoonie na 
trudności w zdobyciu za 
wodu kierowcy. Jesteśmy 
pewni, że największe moz 
rrwosci pogiębiema awej 
wiedzy miałby Pan pracu­
jąc w rolnictwie. Powsta­
ły nowe szkoły, przygol© 
wujące mechaników rol­
nych, kombajnerów, me­
chaników traktorowych 
itd. W takiej pracy połą­
czyłby Pan swoje zamiło­
wania z dotychczasowy!® 
zawodem rolnika. Dałoby 
to Panu na pewno zadowo 
lenie.

Radzimy zwrócić się do 
Referatu Szkolenia Kadr 
Rolniczych przy Frez. 
PRN w Sulęcinie, gdzie 
skierują Pana na odpo­
wiednie przeszkolenie. 2y 
czymy powodzenia.

Odpowiedź ta jednocze­
śnie dotyczy ob. Józel* 
Jankowskiego z Imietna, 
pow. Konin. (1741)

M. May — Śrem. Wywa­
lane zbiegowisko mogło w 
rezultacie spowodować wy 
padek 1 dlatego też MO 
prosiła o zejście z mostu. 
Z brzegu można by!© rów. 
nież dobrze obserwować 
praca nurków.

W sprawie zbytniego ofe 
cięcia gałęzi na drzewie 
ozdobnym, Obwodowy 
UPT wyjaśnia, ze stało aię 
to z winy pracownika. Po 
uczono go już odpowied­
nio. aby w przyszłości n:e 
dopuścić do podobnych 
oszpeceó. (1717)

Pracownicy „Energohn- 
dowy" — Poznań. Niedo­
ciągnięcia, które miały 
miejsce w związku z wy­
płatą zasiłków rodzin­
nych już usunięto 1 od 
dwóch miesięcy zasiłki o. 
trzymujecie w terminie.

(1601)

Już w sobotę (17 lipcs)
początek trzeciego ciągnienia loterii 
z losem trzeci kupon premiowy.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, r.a dwa mieszkania po 

i pokoju z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
3, dła 30097g.

Młody technik poszukuje jed­
noosobowego, niekrępującego 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
30104g.
Semadrielny pokój z kuch­
nią. względnie 2 pokoje, 
wspólna kuchnia, w Luboniu, 
zamienię na samodzielny po­
kój z kuchnią w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 0f. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dia 30107g.
Solidny pan (często w podró­
ży) poszukuje zaraz niekrę- 
pującego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dia 30106R.
Lekarz samotny szuka poko­
ju umeblowanego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 d!a 30125?.
1 fub 2 pokoi do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
30130g
Student poszukule pokoju, 
najchętniej w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 30137g.

: Pckdf z kuchnsą i ogród- 
j kiera zamienię na 2 pokoje 
' z kuchnia, samodzielne, 
i Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
J Świerczewskiego 3, dla 
j 30131g.

2 pokoje matę z kuchnią, sa- 
| modziełne, parter, w podwó- 
! rzu. zamienię na pokói z ku­

chnia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
! Swierc-ewskiego 3, dla
I 301342. __ _ _
' Mieszkanie 2 pokojowe z kn- 
I chitią w Gorzowie, zamienię 
j na 2 pokoje z kuchnią w Po- 
) znaniu lub na przedmieściu.

Oferty Biuro Ogłoszeń. Sw!er« 
czewskiego 3, dla 30138g.

Praca
Malarzy przyjraie zaraz
...Artyzm" Poznań, Ratajcza-
ka 23. 30232g

Nauka
Tańców pcze. również kores-
oondencvinie, Poznań. Mickie-
wieża 27, m 7. 30087g

Zguby
Ząubiene zegarek damski 
„Tisot". Znalazcę wynagro­
dzę. Poznań. Poznańska 19, 
m 1 30203g

KI 640

Różne
Kożlickl Karol (Konopacki 
Kazimierz) Poznań, ul. Wio­
ślarska 12, oi 2, prosi to­
warzyszy broni z czasu od 4. 
6, 1918 — 31. 1. 1920 z 1 
komp. saperów 1 dywizji Ar­
mii Polskiej we Francji, ,a 
od 22. 4. 1919 w Polsce, o 
łaskawe podanie swych adre­
sów. ______________ 29929g
Ślubną suknię, welon, wypoży 
czę. Poznań. Mickiewicza 11, 
m 3a. 30074g

Przyjmuję zamówienia na tor­
ty ślubne, ciasta, babki t 
placki. Pracownia Cukierni­
cza St. Faleński. Poznań, 
Świętoslawska 6 obok Fa 
ry. 30066?

Prot dr. Straszyńskiemu, dr. 
Burdzie, Frezer, Majewskiej 
oraz wszystkim lekarzom, sio­
strom i personelowi Kliniki 
Dermatologicznej oddz. ko­
biecemu przy ul. Przybyszew­
skiego, za wyleczenie z bar­
dzo ciężkiej choroby oraz tro­
skliwą opiekę okazaną żonie 
mojej Władysławie, składam? 
serdeczne podziękowania. Wła 
dysława f Antoni Felsmanno- 
wie, Poznań, Chociszewski* 
go 47. m 5. 30068?

W I bolesna rocznicę 
śmierci mojego ukocha­
nego męża, naszego oj­
ca. śp.

Sfriwew cza
odprawione zostanie nabo­
żeństwo żałobne w czwar 
tek. 15 hm. n godz. 7, 
w kościele parafialnym 
św. Wojciecha, o czym 
zawiadamiają

lena 1 dzieci.
30463:

Dnio 8 lipca 1954. zmarl nagie, mój najdroższy 
mąż nasz ukochany ojciec, brat, szwagier i wuj, śp.

Klemens Rożnowicz
mjr farmacji

przeżywszy lat 70.
Złożenie drogich nam zwłok do grobowca rodzinne­

go na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie, odbyło się 
il bm.

W głębokim smutku pogrążeni
tona, tyn i redlina

Rawicz, StiMM, Pniewy, Wejherowo. S0497<

Dnia 11 lipca 1954. zmarl po ciężkich cierpieniach 
śp.

Ludwik Niewiadomski
Pogrzeb odbędzie Sie w środę, 14 bm., o godz. 9,30, 

w Trzemesznie.
W’ ciężkim smutku pogrążeni

30510? tana I synowie

t
Dnia 8 lipca 1954. marla nasza ukochana milka 

i babka, śp.

Pogrzeb odbył ęię w sobotę. 10 bm.

W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci I wnuki
Powal. Bortów, Uiądzyrzaę. 304.6Tg



Zwycięstwa faworytów w III lidze
Kolejna runda spotkań o 

mistrzostwo poznańskiej ligi 
międzywojewódzkiej nie przy 
niosła niespodzianek.

Dobrą formą błysnęła dru­
żyna Gwardii Kalisz, wysoko 
wygrywając z Kolejarzem 
Szczecin — 7:0 (4:0). Mecz 
toczył się przez cały czas pod 
znakiem dużej przewagi Ka- 
liszan. Atak ich raz po raz 
stwarzał groźne sytuacje pod 
bramką przeciwnika. Boga­
tym łupem bramkowym po- 
dz>ełiii się Więcław, Olejni­
czak i Świerszcz po 2 oraz 
Bułata — 1. Mimo przewagi 
gospodarzy gra była ciekav;a
1 bardzo czysta. Sędziował 
bardzo dobrze ob. Wołkow- 
ski.

Gwardziści ze Szczecina 
wygrali z Kolejarzem Kępno
— 1:0 (1:0). Gwardia juz w
2 minucie gry zdobyła zwy­
cięska bramkę ze strzału We­
sołowskiego. Dalsze minuty 
spotkania nie zmieniły już 
wyniku, atak gospodarzy 
mimo dogodnych sytuacji nie 
potrafił umieścić piłki w 
siatce przeciwnika. Kolejarze 
ograniczali się tylko do wy­
padów, które jednak nie da­
ły efektu. Ciężki teren przy­
czynił się do obniżenia po­
ziomu meczu.

A oto dalsze wyniki spot­
kań IH-ligowców:
Spójnia (Gniezno) —

Spójnia (Żary) 4:1 (1:0) 
Unia (Gorzów) —
Kolejarz (Leszno) 0:2 (0:1) 

Stal (Zielona Góra) —
Kolejarz (Gorz.) 0:1 (0:1) 

Po wczorajszych spotka­
niach prowadzi w tabeli w 
dalszym ciągu Stal (Poznań)
— 25 punktów przed Koleja­
rzem Leszno) — 24 punkty.

POZNAŃSKA KLASA A
Stal (Kalisz) —

Spójnia (Poznań) 5:1
Stal Ib (Poznań) —

Kolejarz (Ostrów) 5:2
Kolejarz (Kościan) —

Kolejarz (Grodz.) 2:3
Unia Stomil —

Gwardia Ib (Kalisz) 2:2
Mecz Ogniwo Drukarz — 

Kolejarz (środa) odbędzie się 
w terminie późniejszym.

Z

s
WC<\Klemińska druga - Gremlowski czwarty

w TbilisiW drugim dniu międzyna­
rodowych zawodów pływac­
kich w Tbilisi rozegrano wy­
ścigi na 200 m st. mot., 400 m 
st. dow. mężczyzn, 100 m st. 
mot. kobiet oraz sztafety

Spójnia nie rezygnuje
walki o tytuł mistrza

Swornowski
najlepszym
modelarzem

W niedzielę na lotnisku w 
Strzyżewicach pod Lesznem 
nastąpiło uroczyste zamknięcie 
Ogólnopolskich Zawodów Mo­
deli Latających. W punktacji 
ogólnej zwyciężył Białystok — 
3194 pkt. przed Poznaniem
— £638 pkt., Szczecłnem
— 2357,5, Łodzią - miasto, 
Warszawą - miasto 1 Łodzią - 
woj. Mistrzem absolutnym, któ 
ry uzyskał największą ilość 
punktów w poszczególnych 
konkurencjach, został 18-letni 
słuchacz Technikum Budowla­
nego w Poznaniu — Swornow- 
skl.

W niedzielnych spotkaniach o 
mistrzostwo ligi hokejowej pew­
nie zwyciężyli przodownicy w 
tabeli. Prowadzący w tabeli 
CWKS pokonat gnieźnieńskie 
Ogniwo 3:0. W tym samym sto­
sunku Kolejarz zwycięży! na 
własnym terenie Włókniarza 
Gdańska, a poznańska Stal — 
jedenastkę AZS ze Stalinogrodu.

Mistrz Polski — Spójnia poko­
na! w Gnieźnie siemianowicką 
Stal — 2:0 i będąc na drugiej po­
zycji w tabeli jest najgroźniej­
szym rywalem zespołu wrocław­
skiego w7 walce o tytuł mistrza 
Polski.

Spójnia — powiedział nam mię 
dzynsrodowy sędzia — Stani­
sław Zieliński, nie powiedziała 
jeszcze ostatniego słowa. Po o- 
kresie słabości, hokeiści mi­
strzowskiego zespołu nabrali zao 
wu „pary**, co wykazali w ostat­
nich spotkaniach i nie łatwo od­
dadzą Wroclawowi jpierwszeń- 
stwo.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
poznańskiej klasy wojewódzkiej 
Kolejarz — Poznań po zwycię­
stwie nad Startem — Gniezno — 
2:0 jest już pewnym mistrzem 
swojego okręgu i uchodzi za 
jednego z najpoważniejszych kan 
dydatów do awansu do ligi.

Spójnia II (Gniezno) zwycię­
żyła miejscowy zespół Ogniwa —

3:2. Spotkanie Stall (Pz) z Kole­
jarzem (P) zakończyło się wyni­
kiem 1:1.

Akademicy kroczą zdecydowa­
nie od zwycięstwa do zwycię­
stwa. Po pokonaniu rezerw Ko. 
łejarza — 2:0 w mistrzostwach 
poznańskiej klasy powiatowej, 
mają możliwość zajęcia pierw­
szego miejsca w tabeli rozgry­
wek i zasilenia klasy wojewódz­
kiej. (tp)

4X100 m st. zm. kobiet 1 męż 
czyzn.

Startująca na 100 m st. 
mot. poznanianka Klemińska 
zajęła drugie miejsce w czasie 
1.23,9 min., za Szubrową 
(ZSRR) — 1.22,8 min., trzecią 
była Polygałowa (ZSRR).

Emocjonującą walkę w wy­
ścigu na 400 m st. dow. męż­
czyzn stoczyli najlepsi pływa­
cy ZSRR, CSR ł NRD oraz re­
kordzista Polski — Gremlow­
ski. Doborową stawkę od star­
tu prowadził Ławrynlenko — 
(ZSRR), jednak po ostatnim 
nawrocie wyminął go Abo- 
wian, który zajął pierwsze 
miejsce w czasie 4.48,5 min. 
Ławrynlenko przybył na metę 
w jednakowym czasie z Badiu- 
rą (CSR) — 4:50,3 min., na-

stępny był Gremlowski (Pol­
ska) — 4.51,5 min.

Na dystansie 200 m st. mot. 
mężczyzn zwyciężył rekordzi­
sta ZSRR — Martyńczyk —
2.35.6 min., przed Borisenko 
(ZSRR) 1 Volmanem (NRD).

Sztafetę 4X100 st. żm. męż­
czyzn wygrał pierwszy zespół 
ZSRR — 4.31,5 min. przed
CSR — 4.34.8 min. 1 NRD —
4.36.6 min. W konkurencji ko 
biet zwyciężyły również zawód 
riiczKi radzieckie.

W międzynarodowym spolkj
niu piłkarskim Gwardia—War 
szawa wygrała z Czerwoną 
Gwiazdą Bratysława — 2:1.

W Gdańsku zakończył 
II ogólnopolski spływ wodny, 
w którym I nagrodę w postaci 
proporca przechodniego otrzy. 
mał Zarząd Okręgu PTTK Byd 
goszcz, który wystawił 17 skla 
syfikowanych zespołów.

WIKKIW$

Zwyciężyli:
■ w fidze żużlowej - Unia Leszno
■ w Wolsztynie - Milewski
■ w Racocie - Unia-Stomil

W spotkaniach o mistrzo-' ska Spójnia rozgromiła Gór- 
stwo ligi żużlowej leszczyn- nika — 40:14. W tabeli pro- 
ska Unia odniosła zwycię-! wadzi bez porażki Unia Le- 
stwo nad Włókniarzem — szno.
31:22. W Warszawie Budo­
wlani pokonali Kolejarza z W województwie poznań-

Gąsiorek
z Poznania
niespodzianka
turnieju w Sopocie

W Sopocie rozpoczął się 
międzynarodowy młodzieżo­
wy turniej tenisowy, w któ­
rym biorą udział zawodnicy 
Węgier, Czechosłowacji, NRD 
i Polski. Przyjazd juniorów 
Bułgarii spodziewany jest 
dzisiaj.

W pierwszym dniu zawo­
dów dużą niespodziankę spra 
wił Gąsiorek z Poznania 
zwyciężając Unyerdrossa 
(NRD) — 6:3, 6:2, 4:6 i 7:5. 
Z zawodników polskich za­
wiedli Majewski (Sopot), 
który prawie bez walki prze­
grał z Schoenbornem (CSR) 
4:6, 3:6, 3:6 oraz Marcin (Gli 
wice), który wskutek błędów 
przy siatce uległ Rakosi (Ru 
munia) — 2:6, 7:9, 6:8.

Owo zwycięslwn 
poznańskiej Spójni
w rozgrywkach 
piłki wodnej

W IV rundzie rozgrywek o mi­
strzostwo ligi pitki wodnej, naj­
ciekawszym spotkaniem był po­
jedynek CWKS i Gwardii Stali- 
nogród. Zwyciężyli wojskowi — 
6:2 (3:2).

Pozostałe wyniki turnieju: 
Spójnia Poznań — Ogniwo By­
tom — 4:2, Stal Gliwice — Gwar 
dia Kraków — 2:4, CWKS —
Gwardia Kraków — 8:1, Gwar­
dia Stalinogród — Stal Gliwice 
— 10:4, Spójnia Poznań — Stal 
Ostrowiec — 5:1.

Na czele tabeli mistrzostw ligi 
piłki wodnej znajduje się CWKS 
pized Gwardią Stalinogród.

W wyścigu kolarskim o pu­
char „Gazety Robotniczej" 
zwyciężył miody kolarz ją 
Szczecina — Musialski, a dru­
żynowo Górnik Wałbrzych.

Na zawodach kontrolnych 
lekkoatletów ZS Gwardia — 
Gródecka z Krakowa uzyskała 
w biegu na 400 m czas lepszy 
od rekordu Polski — 58,9 sek. 
Baranowski z Poznania prze­
biegł 100 m w 10,9 sek., a na 
200 m uzyskał 22 sek.

W międzypaństwowym me­
czu szachowym ZSRR — Szwa 
cja po pierwszej rundzie pro­
wadzą szachiści radzieccy — 
6:2.

W regatach wioślarskich o
mistrzostwo okręgu pomorskie 
go zwyciężyła Stal Bydgoszcz 
— 214 punktów.

Rawicza różnicą 1 punktu skini odbyły się dwie impre- 
(27:26). W Świętochłowicach Zy motorowe — w Wolszty- 
Stai uległa CWKS — 18:36.1 nie i Racocie. Wyścig ulicz- 
W wrarnJn -z I Ry w WoJsztynie oglądało

miejscowe społeczeństwo po 
raz pierwszy. Impreza prze 
prowadzona wzorowo przez 
koło LPŻ zakończyła się zde­
cydowanym zwycięstwem 
Milewskiego z Unii, który w 
wyścigu maszyn do 350 ccm 
osiągnął . najlepszy wynik 
16.23,4 min. (trasa długości 
17,660 km). Ten sam zawo­
dnik zajął pierwsze miejsce 
również w kat. maszyn 250 
ccm. W najniższej klasie do 
125 ccm jako pierwszy wje­
chał na metę Wojciech do­
licz z poznańskiej Unii. Star 
tujący po raz pierwszy w za 
wodach motocykliści wol_ 
sztyńskiego LPŻ nie mogli na 
wiązać równorzędnej walki, 
gdyż brak im jeszcze doświad 
czenia w przygotowaniu 
sprzętu, jak i obycia wyści­
gowego. Toteż puchar mia­
sta Wolsztyna zabrał do Po­
znania Milewski.

* *

W Łodzi Ogniwo wygrało z 
Gwardią — 29:25. Wrocław-

Sukcesy szkoleniowe LPZ
w Poznaniu

Na kursach terenowej obro­
ny przeciwlotniczej strzelec­
twa, terenoznawstwa, łączności 
oraz motoryzacji I i II stopnia 
poznański Zarząd Miejski LPŻ 
przeszkolił znaczną część swo­
ich członków. Największe osiąg 
nięcia mają na swym koncie 
kola LPŻ w dziedzinie szkole­
nia obrony przeciwlotniczej i 
chemicznej.

Na wyróżnienie zasługują 
koła przy Zakładach Wytwór-

czych Ogniw i Baterii, Przed 
siębiorstwie Robót Komunika­
cyjnych nr 10, Zakładzie Bu- 
dowlano-Remontowym nr 7, Od­
dziale Eksploatacyjnym PKP, 
Przedsiębiorstwie Transportu 
Samochodowego „Łączność".

Przykłady wzorowych akty­
wistów i dobrze pracujących 
Kół LPŻ winny zmobilizować do 
pracy wszystkie pozostałe koła 
w Foznaniu. (mf)

Szereg wysokich zwycięstw
odniósł zespół koszykarek Le­
ningradu w Wiedniu. Pokonał 
on wielokrotnego mistrza Au­
strii, drużynę klubu sporto­
wego ministerstwa handlu — 
66:36 oraz Union Nibelungen 
•— 104:23 i wiedeński klub spor 
towy — 94:20. Reprezentacja 
Wiednia przegrała mecz z ko- 
szykarkami radzieckimi — 
24:72.

Na międzynarodowych za­
wodach w Londynie Csermak 
uzyskał w rzucie miotem 59,44 
m.

333
t) .1

— Dobrze, niech mnie pani zaraz zamel­
duje w pilnej sprawie dewizowej.

W godzinę później komendant obwodu 
Sollmann w pełnej respektu postawie prze­
kazał meldunek i dolary radcy Wittigowi.

Gdy Wittig przeczytał doniesienie Gun- 
delacha, podszedł z dolarami do okna, aby 
się im przyjrzeć pod światło. Badanie trwa­
ło dość długo. Gdy wrócił do biurka miał 
zmarszczone czoło. — Sprawa jest a wiele 
poważniejsza niż pan przypuszczał, kolego 
Sollmann. Przechylił się do tyłu na krześle 
i jakby znużony zamknął oczy. — Tu się 
rozchodzi o więcej niż o trzysta dolarów. 
Ten wypadek, jak mi się zdaje, ma większe 
znaczenie niż zwykłe przestępstwa dewizo­
we.

Sollmann przytaknął uprzejmie, nie poj­
mując jednak, co ma na myśli Wittig. — 
Mimo wszystko, panie radco — zaczął z wa­
haniem — chciałbym się wstawić za przo­
downikiem policji Gundelachem. Jedno 
głupstwo przytrafi się nawet najrozsądniej­
szemu.

— Czy tylko jedno? — Wittig uśmiech­
nął sie boleśnie, jakby on sam popełniał 
dziennie po trzy głupstwa i przebiegł jesz­
cze raz treść meldunku, podkreślił w nim 
ołówkiem jedno zdanie i powiedział, więcej 
do siebie niż do Sóbmanna: — To by było 
tak... Z Gundelachem trzeba odnaleźć pi­
jaka bez dowodu... Chyba rozpozna go przy 
konfrontacji... Lub też poprzez chorą dzier­
latkę trzeba będzie trafić do jej przyja­
ciółki a potem do owego kogoś w po- 
wehrmachtowskim płaszczu.

— To samo ćhciałem panu zapropono­
wać. panie radco — przerwał Sollmann mo­
nolog przełożonego. — Mam panu przystań 
Grindelacha?

Wittig przytaknął.
Fo wyjściu Sołlmannń jeszcze długi czas 

siedział bez ruchu przy biurku z głową w 
dłoniach i wpatrywał się nieruchomo w le 
żące przed nim banknoty.

VII.
Mniej więcej o tym samym czasie opuścił 

Dantzke dom swej nowej przyjaciółki. Szy­
ny wąskotorowej kolejki, wywożącej gruz 
z rumowiska zburzonego domu na Kano- 
ńierstrasse — wszystko to w porannym 
słońcu wyglądało jak nieuprzątnięty plac 
wielkiej budowy. Oślepiony blaskiem spoj­
rzał w górę. Anita stała za oknem na dru- 
eim piętrze, nieuczesana we wzorzystej po­
domce, i kiwała mu dłonią w przystępie 
dobrego humoru. Odgarnął teatralnym ru­
chem swój powehrmachtowski płaszcz, pod 
którym ukazało się szare, jeszcze dobrze 
utrzymane ubranie cywilne. Tkliwie prze­
sunął ręką po marynarce. Kobieta w oknie 
śmiała się. Wtedy wziął prawą rękę w lewą, , 
podniósł obie ręce do góry i potrząsał nimi 
jak ktoś, kto na boisku sportowym lub na 
scenie dziękuje za otrzymane oklaski.

Szedł w rozpiętym płaszczu — raz dla­
tego, że było mu ciepło w słońcu przed­
wiośnia a po drugie chciał, aby wszyscy 
oglądali jego uzyskane w darze ubranie.

Naprzeciwko „Domu nadziei" zmarkot- 
niał, poczucie winy za wczorajszy wieczór 
odezwało się w nim na nowo. Przez kilka 
chwil noc spędzona z Anitą wydała mu się 
zdradą wobec swego syna Hansgeorga. 
Matka, a więc Truda nie wchodziła pod 
uwagę w tym konflikcie sumienia. Jej ko­
biecość, zwiędła na skutek poronień i star­
ta w codziennym pożyciu, zależna była co­
raz bardziej od męża i w tej chwili rozpły­
wała się w cieniu Anity.

Wracajae w przedziale S-Bahn myślał 
o swoich 17 latach małżeństwa. Wydały mu 
się one bardziej ponure, niż w rzeczywisto­
ści. Z uporem szukał przyczyny tego. I zna­
lazł ją w leku Trudy przed drugim dziec­
kiem. To chyba jej obawa z biegiem lat 
zmuszała co do oolwierdzenia swej męsko­
ści poza małżeństwem. W takim oświetleniu 
przygody z obcymi kobietami sprzed wojny 
i podczas pełnienia służby w Volkssturmie 
wydały mu się nawet czymś w rodzaju mę­
czeństwa. Strach Trudy przed dzieckiem 
był chyba zatem przyczyną jego obojętnego 
stosunku do rodziny i spowodował, że 
Dantzke jako człowiek apolityczny trzydzie­
stego trzeciego roku ubrał szturmowa ko­
szulę SA, by wobec siebie samego jak i wo­
bec innych pokazać się znowu mężczyzną.

W Racocie spotkali sie spe 
cjaliści wyścigów trawia. 
stych. W klasie do 125 ccm 
zwycięstwo odniósł Sobociak 
ze Spójni Oborniki, wyprze­
dziwszy Stefańskiego, który 
wskutek upadku utracił pier 

j wszeństwo w biegu. Trzecie 
‘miejsce zajął Szymkowiak, a 
czwarte Karaszewska. W kat. 
do 250 ccm zwyciężył Zieliń­
ski z Unii, drugim był Gru- 

I dziak, również z Unii. Zieliń­
ski ponowił swój sukces w 
kat. maszyn do 350 ccm wy­
przedzając Szyszkę z Wrocła 
wia. Pierwsze miejsce w kat. 
maszyn powyżej 350 ccm o- 
raz nagrodę za najszybsze

Wszyscy na starł

Masowego Wieloboju Sportowego1.
Dla uczczenia X-lecia 

Polski Ludowej i II Ogólno­
polskiej Spartakiady Sporto­
wej zorganizowane zostaną 
w dniach 17—25 lipca na te­
renie całego kraju zawody 
sportowe pod nazwą „Maso­
wy Wielobój Sportowy". Za­
wody te mają na celu nie 
tylko wyłowienie nowych ta­
lentów. ale również ułatwię

znaki „sprawny do pracy i o* 
brony".

Minimalny program prze, 
widuje rozegranie 3 konku­
rencji. W ramach wieloboju 
przeprowadzone zostanie 
współzawodnictwo w punkta 
cji zrzeszeniowej i komitetów 
kultury fizycznej. Uczestnik 
wieloboju startujący co naj­
mniej w 3 konkurencjach

(Ciąg dalszy nastąpi) (15)

towy przeprowadzony będzie 
przez rady kół sportowych i 
ludowych zespołów sporto- 

przejechanie jednego okrążę j wych w dyscyplinach i kon- 
nia uzyskał Konrad Buków- kurencj ach sportowych, któ- 
ski. (k) * re są objęte regulaminem od

nie zdobywania norm BSPO zdobywa 1 punkt dla swego 
• ot-,/-. „ nr- o - I terenowego komitetu kultu-1 SPO. Masowy Wielobo, SpoŁ j ry fjZyCznej j zrzeszenia. Zwy

cięzca otrzymuje nagrodę 
WKKP. Regulamin masowe­
go wieloboju mówi: w zawo­
dach może brać udział każ­
dy sportowiec zrzeszony, lub 
nie zrzeszony. (Bch)

Teatry

OPERA — g. 19 „Ma- 
non“

POLSKI — przerwa 
urlopowa

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — przerwa urlo­
powa

TEATR SATYRYKÓW 
— przerwa urlopowa

PAŃSTW TEATR AK­
TORA I LALKI - 
przerwa urlopowa

TEATR „MINIATU­
RY" (Warszawa) w 
Teatrze Nowym — 
godz 19 — jednoak­
tówki: „Jestem za­
bójcą**, „Teraz** i 
„Pan Benet**

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK - c 14.30

16.30 18.30 i 20.30
..Dzielnica cudów** 
(franc. — od lat 16)

MUZA - g. II, 16. 18 
i 20 „Córka pułku" 
(austr. — od lat 16)

CO-CDZIE-KIEDit
RIALTO - g 16 18 i 20 

„Kobieta dotrzymuje 
słowa** (oleski — od 
lat 14)

WARTA — g. 14, 18 i 
20 dokumentalne •-
Ogrody i parki Le­
ningradu

LETNIE - g. 15, 17 i 19 
„Express Moskwa — 
Ocean Spokojny" (ra­
dziecki — od lat 12)

JUNAK — g. 16, 18 i 
20.15 „Pani Dery** 
weg. od lat 14)

KINO PARK im. Stali­
na — g. 21 „Dziennik 
marynarza" (ang. — 
od lat 7)

FOTO/LASTTKON — 
ul. Armi, Czerwonej 
nr 53 — godz 10—22
„Normandia — Bre 
tania**

CYRK nr 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — go. 
dżina 19.15,

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.00, 7.00, 7.50 
12.04, 14.00, 1 /.30,
18.15. 21.30 i 23.35

Muzyka:
5.40 6.37. 7.15 8 00 - 
poranna, 12.10 — pie­
śni komp. polskicn,
13.15 — gra orkiestra 
rózgi, łódzkiej, 14.10 
muzyka klasyczna
15.15 — tańce polsk;e 
w opr. kompoz. poi 
skich,15 30 — gra ze­
spół instrumentalny,
16.15 — na fali m •In­
dii, 17 40 — muzyka 
ludowa, 18.00 — radź, 
muzyka rozrywkowa, 
18.2Ó — gra ork. roz­
głośni krakowskiej.

19.45 — kompozyt0* 
tygodnia. 21.15 — u* 
twory fortcpisn°we' 
21.50 — muzyka ta­
neczna 22.40 — w,e 
czorna audycja karne 
rama, 23.10 — nocna 
serenada

Audycje inne:
5.10 dla wsi, 8.30 db 
ćrz.eci starszych 12' 
dla wsi 13.10 Przej 
giąd prasy stołecz­
nej. 15 00 korespon­
dencja z zagranicy, 
16.00 kronika kultu- 
ralna. 17.00 dla dz:e- 
ci, 17 50 w pracow­
niach naszych uczo­
nych 19.00 muzyka 1 
aktualności, 19.25 .W 
naszym aule" — ,l'a» 
ment powieści. 20 3J 
aktualny reportaż,
20.45 - 5:0 dla mło­
dości. 22.20 audycja 
literacka

Sport:
21.45 iadomoścf


